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t

Nieboszczyk fm Olbracht mawiał, nia © traktat handlowy, uczyniły to q5w w Lidze Neronów1* i sirawę 
U .spal łby koszulę własną, gdyby wyłącznie z politycznych motywów, nazwisk tych cficerow, którzy w kon- 
wiedzicł, że zna jtgo zamysły*. Tę To było fasie, to N erocy same na- ferencji brali udział. Komunikat te<v 
zasaaę O.orachtovą wiernie p!etęgnu- w-'t Drzyznały. Teraz, wczoraj, dnia jC8t jakby latarnią o dr uch szkłach: 
Je u nas marsz. Piłsudski. W tak ga* 23 listopada, właśnie kiedy w pałacu mętno-szarem i czirwonem. Można 
datliwem i niedyskrttofm spełecztń- bskuaa MassJiKiego w Wilciie kłm- ją obracać tak i owak. Jsś i górę 
stwie jak nasze, zasada ta daje prtfit ferdw.ał marsz. Piłsudski z pclikiosi bierze ten kolor raętno-szary, ten ligo 
ogromny. 'pJima ami i Maskowymi, właśnie w -skarbowy—to jesteśmy w rozpaczy.

Prz> j:chał wczoraj do Wilna p. wttdy o godz. 11'tj rano parafowany poco tyło wtedy Ltwinow sadzić 
Marszałek, prćcz trgo p. minister został pemędzy tram, Stresemannem przed miesiącem do więzienia,odpro 
spraw zagranicznych, potłowie poi* i- ?■ Jackowskim prztdwstępny układ wa(izać ich do granicy, — jd i nu- 
acy w Moskwie i Rydze, p. naczel- dotyczący traktatu batut twego. y- ray fjZj$ pros ć L gę o wyroK w «, 
nik wyd„Lłu wschoamego. Poczciwy kluczcie jest, aby taki krok, poczy- sprawie. Pogłaska jakoby marsz 
nasz wileński O orges zaczął tiochę mony został przez Niemcy brz.związ- pjsudrki sam osobiście miał jechać 
przypeminać O niwę, tyle w za* ku z ich polityczną linją względem j 0 o enew\? — Pogłiskę tę trakty, 
tisznej jego sali mało miejsca „mię- Polski. O ’yby N ,mcy ł.hJaly pod- jtmy nituinie, ustosunkowujemy się 
dzynarodewyth" rozmów. OJ rana trzymywać Vclaemarasa, jego .stan ,j0 njcj niechętnie, Njjwiększy polski 
panował nastrój, przy którym się nie wojny*, jego „Wlino stoi ca narodo- autorytet miałby jechać na pole lur- 
wie co sę  będzie robiło wieczorem, wego państwa litewrweg i t, d. cł.jów krasomówczych w O newic! 
Mówiono, domyślano się na mieście, toby wczoraj nie pos.ły na p&dpisa- Natomiast Inn kolor tej latarń', 
źe Polska oświadczy, te skoro nań- nie uktadu z ni m. Mużua się nawet czerwony_ to owe wymjenienie wej- 
stwo kowieńskie jest w stanie wojny wyraje, te w N emczerth liczba zwj- głOW h w k<nmunikatarh urzędowych, 
z nami, to i Polsce nie pozostaje nic lenników zajęcia Kowna przez Pclikę Cj {q na,  byliajmnie, niedIat'go, 
innego, jak uznać ten „stan wojny" więcej znajdzie zwolenników nil w byJj .„iU25astami walki brato-
za prawnie obowiązujący 1 nas tak- S S. S. R. Tam się przecie! a >wl bójczej przeciwdie, podobnie jak ko- 
te, -  albo tet mówiouo, U  Po zje* ciiztyiko o korytarzu Pomorskim, Itrz wi.ń,ka u. , fldówka w Wilnie t. j.

Przegląd Wileński, cieszymy się z te­
go, że się mówi tak duło o kraje' 
w. ści w Wilme. o krajowości
jp mewa o wiekieb, histor>cznyih 
tradycjach, to mowa ojednośu. Chce­
my wskrzsszenia urji, chcemy >udnoi* 
ti Wilia z Kownem, chcemy mieć 
Króla i Wielkiego Kiięci-d Lecz rea-

ździe w Wilnie utworzy się na tery- takłe o Kłajpedzie, 
torjum polsk em rząd narodowy litew- Pozycja Polski j:st więc dziś moc- 
ski, złetony z emgrantów Ltwi- na w Moskwie, mocna w Berlinie, a 
nów. Mówiono wre&zcie, te Litwa stosunki z naszymi sojusznikami ri 
jest w g lją zamachu stanu, czy teł gdy nie były dla Pclskł pomyślniej* 
przynajmniej wiglją kompletnej prze- sze. CJa maifeetarja z przywiezie- 
granej 1 ustąpienia rządu Voidemara- niem meaallle milUalre cla marsz, 
sa. Piłsudskirgo byłr iu bardzo wymów-

To Dvły wszystko plotki, nie trzeba na. N e potrzeoujemy sią dziś ooi* jjzacja trgo programu wymaga posu- 
dodawćić, ta zupełnie błęonc. Wiado- wieć pułk. Chardigny? O ta z Djęg energiczn ch, stanowczich, zoe- 
mość o wycofaniu się lde«o*rasa z wszelką pewnością. Dzi5 nasi sojus?- Cy(jowanych. Tokiem posunięciem tra- 
rządu c .  hem echetn nadbiegła copra- nicy prćcz teg**, te się liczą z nami g , c z n e m — przyznajemy tu niestety,— 
wda z Ryg), która tak cręito dezorjen* zupełnie inaczij, zrnzumuli także, is  jC(;iE w caJij 8we| trtgcaji historycz- 
tuje Wafszawę zupełnie f ł̂tzywem! In- chcieć utln-j i swobodnej pod wzf ę* flj8 tsórczsm—byłoby ucicknięcki do 
farmacjami, — ale sę  nie sprawdź ła. ocm mnuaroym Polski to znac.y oatatni<ego środka, do .przywrócenia 
Zj„ad wileński, posiadający tak wici- thutć - if n tywnjgo załatwienia spia- 8janu z prZed rozb orów Pohki, do 
kit znaczen.e niędzyn?r®dow8 i w i- wy lltewa.tiej. wskrzeszenia traaycji 31 i 63 reku
docznie obliczany na to oiepowszed- Z kCmuniketu wydanego wczoraj jjregą interwencji zdecydowanej. Cat 
me znaczenie międzynarodowe, mu- podnieść nalcty Sprawę .skargiLtwj- 
siał mi:ć inne iuttccjc na widoku. _

Przebieg dnu *%czórajszeg«i.
We środę dnia 23 b. m. rano przjbył z Wa-zzawr do Wilna p. Preies

Probujtnv więc teraz odgadnąć te In­
tel cje, próbujmy odgadnąć te tajem­
nice, ’© klóryth nie śmiała wiedzieć Rady M.nlstró - Mrzme ■ J6i Ef Piłsudski, p. Premierowi towarzyszyli ppułk.
,ktsrula Króła Oorathta*

Aby oogadnąć, sprecyzujmy prze- 
dewszy stk i im sytuację, w której pozo-

Prystor i adjutknt mjr. Żtmbnutti. Ns spotkanie p ^srsiałka ?jawił się na 
dworca p Wojewoda Raczklewicz oraz z ramienia wiień»lttch władz wojsko­
wych pułk. Ożjftski. Pan JV»r lałel Piłsudski z«micsrkał u swego brata. Tyni 
samym poclsgiem przybył do W.lna minister spraw zagrmicsnych Zaleski, wi­

stujemy. Zadajmy pytarie <atO nam ceminister Kncll, poseł Rzeczypospolitej w Moskwie Patek;
Ul i krępuje ręce w sprawie kow.eń- W czonj odbyła się też w  p-łacu rep-e?entacyirym, trwająca cały dzień
SKiCi?» — Na to odpowiadamy — konferencja polityczna, pod pnewodnictwem  Marsjałra Piłsudskiego. W kenfe-

rencji tej bralt udzi.tł miulster spraw aagr* nicznych A. Zaleski, minister pełno*
Ro.it bolB/ewick* daSv do o d»v- “ ocni' R K!TCl11 p0,eł w Mo»bwie S(- r#lek P°*tł w R d*e i- fcuka,iewies’Ko. j l noiszew ĉka aą^y^ao O a~} Wschodn(eg(ł M S. Z. T. Hołówko, szef II Oddz. Saabn Oener.

p p u łk t  T. S  h ae tz e l i p p n łk . A. P ry s tc r .
Przedmiotem narad była sprawa litewska w '.wiązka ze zblitająrą się ze*

skania wybrzeża bałtyckiego. Z ra­
dością fO*itałubv chwilę, w której
ufalibyśmy Kowno. Staraliby się sją R*dy Ligł Narodów.
wtedy wyciągnąć ręce po wpływy Minister A. Zaleski i poałtw ie wieczorem opnś.ili W ilno. Marszałek Plł-
«  O t i . rr-B7 ia Hr i  Sudski z s l  pozostał na daień dJsiejszy, ażeby u ją ś  się bprnwą coraz liczniej
. , * , . . j . napł/w.-jących do W ilna emigrantów litewskich, uciekających z Litwy i s in -- jąbrowotaie im swe wr.ta otwiera.
Nam to nie tiegadza. W ostet* 
nich czasach zwróciło uwagę kilka an- 
typolskith artykułów rw lz-wiestjack 
ł Prawdzie. Oazety te hałasowały s * *"

naplyl
cjch w Dolfce schronienia.

Jutrzejsze konferencje i prace Mapszałka P iłsudsk iego.
Na program dnia dzisiejszego oobytu Marrzałka Piłsudskiego aLłrdać się

Wit

Rano marszałek odbędzie konferencje z p. Wojewodę Rotkiewiczem, 
powodu rzeksmyth przygotowj wań UMtypnie z generałem LitwinowIcBem d-cą O. K. IU. k‘6ry zpecjsluie przybył 
do oolskirj wyprawy na Kowno. Za da Wiln* z Grodna I pułkownikiem sztabu genera.nego Kasprzyckim, ora* d.-*s 
tem> artykułami i-,toi jednak całkowi- 19 dywiijl piechoty b. .itewsko-Białoruskiej;
u b ez. h  R .sji, niarazm I moczmy 9 H *  • * * * » *
woli SSSR Dz1' Roi|a iroiB conaj- I Popołudnia Martz.łik PilandoU pracował bfdiło w do.Adzłt ile 19 d/wj- 
wytej dusza otwlestl W jakiejś gazet- , J |  p iechoty  J jk o  je n e ra ln y  in sp e k to r  sil z b ro jn y c h  pańs tw a.
ee. Na aktywne prztciwstawienie i  g 
energiczne] polityce polskie] ją nie 
stać. Wiedzą o tem w Moskwie do- 
skonalf. Toteż spokojnie motna liczyć 
na to, te wczorajsze grubjaistw? 
przynudrowane zosfsną jutrzejszem{ 
frazesami p. Bogomoława o „przy- 
jaźal motkiewsko-polikiej datujące] 
Sie od czasów Mickiewicza".

[Niemej?
Na Niemcy Litwa jakgdyby spe­

kuluje. Niedawno w urzędowej ko­
wieńskiej J.U dvle ukazał sie atykuł

W iecsorem  odbędzie jeszcze naradę ?. Wojewodą Raczkiewiczem.

Lilcwić&cja wojny eeinej z Niemcam?.
Pom yślny przebieg rokowrfi Dyr. Jackowskiego*  

BERLIN, 23X1 (tel. wl. SIowa). Korespordert natz dowiadajs się 
z Kół zbliżonych do dyrektora Jickev sklpgo co następuje:

W dniu dzisiejszym o go Izmie U*ej rano dyrektor Jackowski i ram. 
Streiemann podpisali protokół rozmów prowadzonych w ciągu dni pięciu 
w związku z wznowieniem rokowrń hatidlowych z Niemcami. Protokół 
zawiera wytyczne, na podstawie których obie strony gotowa są zakończyć 
wojnę crlną i rozpocząć normalne stosunki gospodarcze.

W związku z powyiszem parafowana została przez ministra Strese- 
w którymś, wrerdiń,tepanowanU n!a- ^gjjg j Jackowskiego umowa, w sprawie drzewa, na podstawie 
mieckid m  Łotwie byle i mw po- której Polska zezwala na wywóz drzewa okrągł-go, Niemcy zaś przyznają 
równaniu ?. „jarzmem pc kiera t na uj^ewy Import materiałów tartych.
Litwie". Aitykuł ten celowo utrzyma- . v j .
ny W tonie idi_tyczao-ahisiorye,- W ywiad z d y ek to rem  Jackowskim*
nvta raźnit powiadał- „o, raczę, BERLIN, 23X1 PaT Współpracowników i «Benintr Tageblaiłu* u*
Nieił -V nil i-olacv" I zdale sie te tu ozie,{* ^ rcklor Ilkowski wyw.adu zawierającego icformacje, że w IckuNiemcy, niż Koiacy . j ę, rozmów z miniUrtri Stresemannem omówione zostały dwa walna probie-
wła#r**t -Ząd j.. u  Idemarasa najwy- my pray8Złfgo trektalu bandlowrgo, mia.iowicie sprawa importu polskiego 
rajf-dej zawiedzie Hę w swoich obli- węgla l pre^uktow hodowlanych. D r Jackowski zaznacz\l, te w rzasię 
czra.ach. Dąły on widać do tego, obecnej korfrrrm ji nópł atw^rdzić istnienie po stronie niemieckiej dążę- 

n zy rozgrywce genewskie] otrzy- tu a do uregulowania siosunk “w  gospodarczych mitozy PsliKą a Ń,cn.ca- 
„ , ml. Dyr. J.catwski wytarł naaz.ję, żc na podstawie pc rozumień, które

mać od̂  Nlemie pop c e « , m . b , zrealizowane rozwinie big wkrótce żywa wymiana towarów mię-
unji. leraz zestawmy jednak fakty. dzy 0^u Krajami, która ożyw,’ zarówno polską, jak I niemiatką go- 
Kiedy Niemcy zerwały z nami rokowa- taodarkę.

I

S to a lM  Pr29t9szeiDs.1l.
Oto i znowu jeden z wiel­

kich literatury polskiej padł 
ugodzony śitc.cą

Nie liczmy lat — ile ich. 
przeżył; spójrzmy w lata, któ­
re imię Przybyszewski go pj- 
niosą w dcl rh ba bezitreśną. 
bo jak długo trwać będzie 
polsKie piśmiennictwo tak dłu* 
go będzie w jego dziejach jas­
noto ciepolycie to. co auter 
,D j prtfundis* .Tafica mi* 
łości 1 śmierci* (.Złote m c  ‘ 
i .0 ; lc ie a), manifestu .Conf- 
teor* i .Synagog' 1 Siatana* 
wniósł w piśmiennictwo ro­
dzime.

jak skała o połyskach per­
łowej konchy wyrasta z litera­
tury polskiej f ońia X X go 
wieku wiekie dzieło Puyby- 
szewskiego, całe przepojone 
smagani em się na śmierć i , 
iyci»: chuci—.która była na 
początku* — % mózgiem. Po­
czucie dobra i zła pełgą po 
tej skale fosfjrycznemi błys­
kami—a Przeznaczenie wymie­
rza kary tym, którzy w pogiri 
za marą szczęścia drurgotsli 
s:c7CŚcie b. iiiego. W odmęt 
rczpa&anla tak rozpętanego, 
te ai nrwet przeciwnego Na­
turze, padają jał.i-ś ciosy ce* 
rebralne... I w błędnem kcle 
szamotań się i trwogi obraca 
się tycie, z którego śmierć 
nas,. zictLskuh pctep^ńcow 
.. os w < bauza.

Nm w przeływauiu atoli 
tych p-tąrzćliwych mąk du­
chowych był Przybyszewski 
wriuozem. Czego przed nim 
nie przeżywały duchy, którym 
Stwórca kaził być m krekoz- 
mem ludrkuict 1 śwf ta! N.e- 
dcścigłe wirtuozowstwo pisar­
skie Przybyszewskiego po­
legało na zdolności nadzwy­
czajnej obnażania duszy ludz- 
k ej i podniecania tym strasz ■ 
liwyru fxhibicjorł mem dusza 
leniwe lub r eczułe do prze­
żywania ekstaz i mąk—f.kcyf- 
nych.

Jak pod mocną a bajecz­
nie wprawną dłonią nabiera 
klawjatura n<eoczekiwatirj ela­
styczności i śpiewności, tak 
.rozegrał* Przybyszewski lite­
raturę polską.

Czrgo w nim samvra nie 
byłol I głęboka religijność i wiel­
ka c ułuf ć na kwestje soclalnr; 
ekstrakt głębokich studjów 
psycnologicznyth i -tła moc 
doktryn estetycznych, mistyka 
i f.iozofja, wykwintna kultura 
artystyczna i nerwowość gia- 
nicząca chwili m z obłędem, 
zdecydowany, wrodzony nerw 
pisarza dramatycznrgo i duch 
apostaty i berezjarcha. . .  Z 
beri ń ’kir| knajpy Zum schwar­
zeń Perkel otarłszy S'ę o 
Strindbcrgów, Klingerów i D,*h-

mrlów uniósł na sobl: n,’t- 
tylko p&lor najautentyczniej­
sze] europejskości lecz jakby 
pozłotę niewątpliwej — geujal- 
nosci.

N e to, co z siebie wydał 
Przybyszewski ma piętao nie* 
śmlertelnoś:!. Tak z wa n a  
„przybytzrwszczyzra" musia­
ła być 2 natury rzeczy zjawis­
kiem przejściowrm. jak każdy 
„kierunek", jak każda ,hzko- 
łd", jak każdy „prąd “ , aż do 
każdej „mody" włącznie. Nie* 
iraiertelnem jest to, co on zw- 
palii w duszach tych, którzy 
wespół z nim lub bezpośred­
nio po nim tworzyli literaturę 
pois*ą, uraotaląc za jej po 
średmetwem duchową fizjo- 
gnomję całtge pokolenia a i 
przyszłych pokoleń. Wyczucie i 
zrozumienie symbolu oraz za- 
gustowanie w nm; wyegzercy* 
towanifc smaku na hnji stylo­
wej przeciwstawiające) s'ę li- 
cjum natura 1 stycznym: przy­
zwyczajenie tych do szlachet­
nego patosu, którzy jeno .na­
turalne odgłosy* wydawać z 
sizbie umieli mniemając, że 
wypowiedzieli niemi całvch 
siebie — oto faktyczne dzieło 
Przybyszewskiego. Nie po- 
szcscgóne «pewirśc» lub 
.dramaty*, albo i tnanrzity 
literacko-estetyczne, z których 
tyle już, z? życia jeszcze m'- 
Srrz , Pizest irziłs S I . -ortiłD 
daltko po za nieustanną ewo­
lucją twórczości ludzkiej i Jej 
ducha.

W kulc't idefłu absclu n,- 
go żył dak Krasiński, jak Schri- 
ling, jak C eszkowski. I w grób 
się położył przeświadczony, 
te bynajmniej nie wszystko 
pozostałe na wiek wieków w 
ziemi, co za ziemskiego życia 
nosiło rozgłośne i su ;gei tyjne 
imię: Stanisław Przybyszewski.

Pokój j?go nigdy nie sytej, 
po nad splot nerwów czuiszej 
i skel tsnej daszy,

Stanisław !-*fiybTswwssi urodził 
się 6 maja 1863 r. w Ł̂ jewic w oko 
)>c co lnowrocraw <\ w PoznaAskiem* 
Poc.ąttowe jego pisma niemieckie 
«Tounmes**>, «Chopin und Niei» 
set" » zjednały mu sławę znakomi­
tego pisarza wpierw nic. w H e. a- 
tuise polskiej lasiynat. Osiedliwszy 
się i- Krakc.rie ogł sit w 1899 
srynnf swój manifest <Conłiteor* 
w tygodniku «2ycie>, przyinaiąc a-tyś.. i ■*>wilelr medosięone oi*. 
<zja-aczów Chleba*. Porwał mło­
dych. S/*oiq stworzył. Był przei ca­
łe |ji« jednym z nsjbardsiej czyta­
nych i podziwianych autdrów pol­
skich. Do n. jcelniejszych jego po­
wieści nal-źą (Dcieci Sratana», «Sy- 
nowii sum», «H imc sapien>>. 
Dii ła d.amatyczne Przybyszewskie 
gn do ąi utrzymnjE, się na scenie, 
jak znane powszechnie «Złote rnno> 
i «Ś >;eg». ł skonały znawca mn- 
zyki zostawił po sobie sporo z za* kresu muzyki zarysów krytycznych. 
Po wojnie, kiedy jego utwory spo 
ro utraciły popularni fiu wiódł Przy­
byszewski c ężki żywot, główr>>e w 
OdaAtku gdne w urzędzir f  lejo­wym pracował. W ostatnich uopie- 
- cz.sach stała pomric rządowa dała wytchnął znakomitemu pisa< 
rzowi.

Zgon Stanisława Przybyszewskiego,
FOZNAŃ, 23X1 PAT. D/iiiaj o godz. U pried południem zmarł 

nagle na ndar acrca Stanisław Przybyszewski w 60 roku życia. 
Stiierć zaskoczyła ś.p. S.anlsława Przybyszev'skiego w J r̂onkach pod 
Inowrocławiem w majątku pjJ. Zianleckfch. Zwłoki Stanisława Przybyszew­
skiego złożone zostaną na wierzuy spoczynek w Górze pod Inowrocławiem' 
parafji Łojswo na Kujawach skąd pochodziła rodzina Przybyszewskich. 
Tsrmin pogrzebu nie został jeszcze ustalony. <

W Jaronkach bawił znakomity pisarz od kilku dni; kończąc przygi- 
towania do swycb odczytów o Jania Kasprowiczu, które miał wygłosić w 
n?jb)iższych dniach w Krakowie, a następnie w Poznaniu.
Żydzi lwowscy przeciwko blokowi mniejszości,

WARSZAWA 23X\ {tel. wł, Słowa) Żydzi lwowscy ogłosi) Obszerną 
odezwę do społeczeństw? żydowskiego, podpisaną przer reprezentantów 
7 mm wi<"lk>ch urganizaiyj, w której nawołują społeczeństwo żydowskie 
do przeciwdziałania akcji tworze i« bloku mniejszości, pjwołując się na 
to, że żydzi tworią element psństwiwy a stronnictwa z któremi iniclatorzy 
bioku chcą wejść w układy chociażby nawet dla celów technicznych na­
leżą to  elementów antypaństwowych.

Wśród podpisów znajduj dplsy b. posłów Kolisrera, Lewin
Stejna i pref. Becka.

Z a  i p i* z tę !jr .
Ignorancja, Jako atut polity­

czny.
Jtzęduwa Fpoka nap sala, że oby­

watelstwo we wschodni h prowia- 
ria n otrzymało 1.621 150 ludzi. I 
Epoka, która jesr rządową mzc ■ ■'ąirz, 
l-rz #vdo'nką nawewn trz f Dzien­
nik Wileński i teraz Gazeta Warsz. 
iroziicnidły to, że (hoazi tu o prze­
szło półtora miljonów nowych e bvwa- 
teii polskich t  dów. Na miłość Los­
ką parowie, czyi mclna pis ć pó 
gazetach takicmi będąc gnor h- 
;arai Czyż b;» można zajrzeć do 
stronic jakiejś statystyki, sprawoiić 
ryfry I .wyrobić* sobie pojęcie, że tu 
thodzi (nif o żydów, lece wogółe o 
vcb, którym przyznano obywatelstwo 

3 wjęc i o Kolaków j o B.atorusi- 
nów i o 2.-dów Wreszcie czyż mo­
żna jgnciuncji utywać jako atutu w 
walce polityczni J,

uSmlei d iak ów ,
Pao Filosofcw, redaktor rosyjskiej 

.Za swobodu* w Warszawie, twler- 
uzi, tr boi szew izm jest produktem 
Azji Azjaiczina) N gdy nie zgodzi­
my tiij z tym p^glłdrm. Bjlszewizm 
jest to zachcdnio-curopejsKl rajona- 
litra, zaszczepiony tylk® słowiiń.kiej 
hstei i iłowićńskiemu zaboboaowi. 
ddsztwizm nfitcież odgadnięty, i?rzs- 
czuty, irzepowienziany b ł przez Do- 

wsk.ego w jego trenjalaej wizji 
bm.erdiakowa. Smierdiakow b ł bę- 
kaftem, ojciec jego był inteligent, 
matka kalcka-idjc.tsa-histeryczl.a, Ten 
inteligent ta zachodnia cywilizacja, 
bolszewi/m js;sf takim bękarcim gło­
dem Ma«ca.
g Łow y sułtan ro^rokańsKi.

W Mu,oko trnn jest elekcyjni
p f e  8T-£! d>Baę(i:. I" ' wITcsce za Jagiellonów. El ktonmj st 
ifgrcmaozjnie Klanów. Tc zgroma- 
pz aie uch*a łc obreć n? suit^na 14 
1 -tmego chłopca MulaJ H Jm la,tr2e> 
r eS syna zmaJzgo tiLi.zna Mula] 
Joisufa. Panować on będzie pod
I oienim Mulej M hocceca.

^yoór miał rrifjsce 13 listopada 
przed czwartą v,iiczor, Giybjr wybór 
i " nóż 1 1, gdyby się cGbył jul po 
wezwać u przez muez.ioow witioych 
na moolti-ę, byłLy joż nisważiy we- 
«!ług praw t?go kraju.

«ocna praca nrtędnlkdw
Duło opcwhdają Tir łach uriędniczycii

° wo Myr °d.'a,eS ą"a P! i^ Min !lcr-* A VfcWu,Jtranłcl. ayźursch i oc-
if̂ Hn kA r‘ferentóW wojenódzk oh,ż'6 Tfh opiera, sią wtaściwi,P nhsęda a ojenóJ2 kiego. Jei' to jaszcze
j-aniw «ś »iadrzepie» urzęi uióir na wątpli-
yFą korzyść ł\Astwa, podyktOTana zgoła
ntezrnzum.ajemi względami. V jawch w i-
mak en .er] |n ch i moralnych p ai uje
ur;ędniK >an.twowy po 10 i 12 goci n na
ocuę izec zą jest pozeszeennie zngr 9. Za-
rr.40.ea1e ... lisiciłiwa, rsprowadzaiąfea
c w_[,aŁ.ogodŁ"‘.ne dyżuiy nocne nie zu. i t
s>ę nntć żadnej racji, a jest tylko zbędnym
c ązaitm, ujemiite ŵ łŷ ejacy jx ną normai-
rą pracę nrzrdnikt. Z«tdsz.z>, że po noc-
Łym dyZurze ma i,ę stawić urzędnik o g .II do pracy. '

Opowiadają, łe zarządzenie tych dyżu­
rów uasąpło wskute - tego, że minister 
ot-łaUkow*! podczas jednej ze swych z- 
nych podióży nie mógł w nic, pcłącuł 
się Ujtfi .icznie z kierownikiem jedn »o * 
ni je wóiiztw- W wmpiu wydał zaizą l̂kie. 
Mors radcy wcjewó-zkitmu k&te b\ć t»i,loms.ą, wiedzącym o m iejscu poby tu  ,Vi ie- 
wody. Jak  nr radcę wo]e-vóazki <?o praca 
- im a ło  ntel gencna. Mo >łu, m  oe łn it z 

1?°WUC1Ẑ  ^  Wl iQy ŁotUJ mnT L1! 'Jbylu wojewody w nocy
ao ' '“jeanicą anędo ą.miniaier z ..ązzenie wydał 1 zapewne

/  połni’’aŁ Nalc*y * je przy­pomnieć w oczekiwanie odwołania.

Sąd M arszałkowski.
WARSZAW A 23 Xi [tel wł Słowa) 

/  sąasie Marszałkowskim w związ­
ku z spraw £ por. Kotfantrgo prze­
słuchano dziś djrektora W-itenhei- 
rotra, dyr. Przybyls- ego i NaKooie- 
czntgo z Górnego Śląska. Po połud- 
r u przesłuchano ponowne ayrektora. 
Wei.-inhainr-ra i pcitanowiono we­
zwać na świaaka Dyrektara Departa­
mentu Górn'czego w Min stersiwii 
Przemyt iu i Handlu p. Cybulskiego, 
Miafstra Olszewskiego i pos. Lr.n 
gera.

Narady W yzwolenia.
WARi >*. r JJA, 23 X [tel. Słowa) 

Jutro oobędzie a ę pofiedzedie muuii 
paiiameniarnegs Wyzw^enia- utiś^tę 
vOns pożegnaniu kolegów i omówię 
"iu szccegu prac taktycznych zwlą 
zany4.i1 a akcją wyborczą oraz spre 
*4 pr^er-towanego bloku wyborcze 
go Wyzwoletiią T p.p s

Obiad na cześć p. D ey ey a ,
WARSZAW/ 23 Xl (telwł Sic wl). 

Dziś M ntste' Czechawicz wvd«ł o- 
biac Uc cześć doradcy amerykańskie­
go p. D vjy‘a, w którym wzięlj n- 
dział członkowie rządu prezur Karr it 
cki, vice-prezot Młynarski i prof. Krzy­
żanowski.



E C H A  M 1A I 0W E
Obelisk Mickiewicza w Zaos u.

Jak ju* donos 1 imy, 
w dniu 11 g- ®' 
w Z ^ o su  odbyła 14 
u ro c ty i to ś ć  o d s ło n y  
cia i poświęcenia obe­
lisku ułuicjowakiffcę
przez cf cvi6w i żel' 
nierzy K O P.

Oosłunięcia doko­
nał generał Karaś, po- 
święcil zaś ks. Wola- 
Sck wygłaszając przy- 
łem pooniosls oko­
liczności jwe kazanie 
Z kolt! przemawiali 
*. Z»liski kierown k 
szkoły powsztchnej, i
In ic ja to r ustawień a c-
b e l  sku por. Z auc- 
rowskl.

Po deklamacjach 
uczniów szksły tech­
nicznej i prze mówię- 
p u generała Katasia, 
który podniósł, ifl 
żełmerze nie tylko
broną granic lecz i oamlątćk rodzhnych, wznióał okrzyk na cześć woj­
ska pols^ego, podchwycony frz^z licznie zebranych przedsfawicielij soo- 
eezsnjUa i ludność okoliczną. Uroczystość zakończyła złożenie witńców.

LID V
— P o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u  S.

JA  P . Staraniem i zabiegami niezmor­
dow anego pneo w n ik a  n? p d u  s»«- 
łecznem k i. dziekana i probnłzcza  H 
Bojaruńca. Stowarzyszenie M o d a i t i y  
P o i j k ł j  w Lidzie zdobyło się na b a r ­
dzo b o n y  I gustow nia wykonany 
przez zakł-d św. Kazimierza w Wil­
nie —  sztandar.

Poświęcenie irgo  odbyło się 20 
b . m. o godz. 9 i oć * rano w mo­
ścicie paraf j»lavm Poi vlącen:a don 1- 
nał ks. ka" 1 senator R. P. M ci-- 
lew cz. który był upoważniony przez

E 8. a ro  b u r  u »a metropolitę R o ­
mualda J i łb r  ykowskirgo d o  ref c* 
sent^wama J?gO D  ;st< J *ej Ou»bv. 
P o  poświęceniu w słowach gorący* !• 
wskazując na godło  Państwa i «#• 
Stan.sława zachęcał młodzież do  p 'a -  
cy wewnętrznej i do  z d ib y w i tc a  
cc ó t  cbywatelłkich. Ml id, le* neśpic- 
wała .Boże coś Polskę1 i »H;j, do  
apelu".;

Chrzestnymi rodzicami sztandaru 
byli: p. płk. F. Alter, d-ca garnizonu 
Lida z majorową Buczyńską oraz 
p . d-r H  H  rn ewicz z p. PaiZKicwi- 
czową. Po mszy św. udano  *le na  
p ltbanję, gdzie odbył się ak' wbija­
li a panrątkow ych g w sź  *zL Na te u- 
roizystości byli zaproszeni przedsta- 
wici l i  władz adm n stracyjnyt-h, woj­
skowych, samorządowych, n.ag slrstu, 
oświatowych, oraz m n jch  instytucji 
spo łecztych. Jednak w oat«toifj 
chwili dało się zauważ; ć n itcbecnosć  
przedstawicieli „S ik c ła" ,  Starostwa, 
Magistratu, m ińsk iego  ginar 2jum t 
inspektoratu szkolnego, L u HzUie z; e 
języki mówiły, że p rzeos 'aw id tle  tyrh 
instytucyj nie mogli przybyć z powo­
du  t<udncści ze r^n tow ania  s.ę w 
dzii ie jsz tj  *• tuacji-
♦  ♦  ♦ ♦

Rada Opiekuńcza Kresowa jest 
instytucją kióra roznieca oświatę 
pozaszkolną pomiędzy ludem usi 
i miasteczek, oświecając ten lud 
utrwala granice Ziem Wschodnich 
Rzeczypospolitej

C z y  je s te ś  j e j  c z ło n k ie m ? ( W i l n o  
Z y g m u n t o w s k a  2 2  o d  g o d z i n y  6  te j  

a o  8  e j  i

» .♦  » *  a a t»

O  godz. 5  pj wieczorem w O gn i­
sku kolejowem odbyła się akademja, 
na  program  złożvły się n a s łę u  ące 
rz t?”v: odczyt .św .  Stanisław Ko«tka 
w XV wieku i dziś* — Ks. K. O  e« 
czyi. C hór pod batutą p. Ksawerego 
L chuurow icza odśpiewał: , H  ij do  
a ftlu", .O jcze  nasz" i iune piosenki. 
Deklamacja solowa: .P o k ło n  Święte­
m u" —  Kurazyński J>n. Melo dekla­
macja: „W  m ro lu  kośco ła*  — Emil- 
janowiCaówna I. D-kla<nscja solowa? 
.Młodzieży n as-a"  —  Baranowiczów- 
na, Recytacja «Świętv». Na k rń c u  o- 
e rg ra n o  dramat w 3 ch odsłonach: 
«Ku wyższym rzeczom stworzony 
jestem,*

Dramat z życia św. St. Kostki o* 
degrano jak na amatorów w yśnien i-  
cif, zawdzięczając p. K. J jradze ,  któ­
ry wziął na siebie ciężki obowiązek 
reżysera.

Pomim o rozmaitych trudności i 
bardzo króiKiego czasu p. K. Jurago 
mttylko sztukę dobrze postawił, aie i 
wszczepił młodzieży zamiłowanie d o  
sceny. Szczególni* publiczności oodo- 
bały się ładne kostjumy z XVI w., 
które bezinteresownie wyucz, czyła 
meszemu Stowarzyszeniu Reduta w 
Wiiiie, co wszyscy z wdzięcznością 
wspominają.

Akedemja wywarła deb re  wraże­
nia, zawsze rzeczy narodowe i k o ­
ścielne dla ludzi poważnie mydlących 
są milsze, nad kloc. żydwskie 1 inne 
kosma.te przygodne i buńczuczne 
występy wędrownych « u u a» .  L

R U D Z ISZ K i.
— M in i s t e r  S t a n i e w i c z  h o n o ­

r o w y m  c z ł o n k i e m  g m .  R u d  J a  
k ie j .  Na o&tata>era posiedzeń u Rady 
y m ian t j  w Rude sakach uchwalono 
j :d n o g łtśa ie ,  na w niosek grupy  rad ­
ny  th ,  prosić p. m in im a  reform roi- 
n  ch prof. Witolda Sianitwi za przy- 
] ć goanosć  honorow ego Obywatela 
gminy.

M E JS Z fiO O Ł A .
—  W r b c r y  z s r - ą d u  g m i n n e g i  

w  Alej sza g o l e  Vk‘ d a  u azfsicjszy m 
odbę ą s,ę w Mejszagole wybory za ­
rządu gm innego i delegatów doi sej­
miku. W ybefy  Rady dokonane zo­
stały juz deść  di wn.. i dzisiejsze 
wybory odwlekły się z pow onow  n a ­
tury formalnej.

Prasa niemiecka o pOLOiumieńla.
„Wydanie Polsce n iem ieckiego rynku drzewnego"-

r ~  B E R L N , 22X1. PAT. Prasa niemi cka przynosi obszerne spraw o­
zdań 'a o  z a k r ń . z i n u  rokowaA mini*tra Siresemanna z dyr. Jickowakim 
i o  p t^fow isn iu  umowy arzewnej, O fgan  nacjonalistyczny hr. Westarpa 
•Kreuzztg* ogłasza urzędowy komunikat w tej sprawie pod z«em ifn ivm  
ty tu ł:m -„W ydan ie  Polsce nisdsieikisga rynku drzewnego". O g a o H j -  
genberga , Lokalanzeiger11 wywodzi, że Polsce udało s ę  utrzymać do tych­
czasowe, niezwykła wysok.e cła na drzewu i ża ob  ca* um owa oznacza 
również utrzymanie przez Pel3kę dotychczasowych nadmiernych ceł na 
drzewc okrągłe. Polska otrzymała or^yrreczenie, że uzyeka kontygerrt na 
drzewo tarte wynoszący o k t ło  1 200 000 cm. m. to  znaczy Uwa ra ty  
więcej, aniżeli Niemcy dotychczas za&f.arewały.

Odjazd delegacji sowieckiej do Genewy.
BERLiN, 2 3 —XI. P a t  J>k donosi agencja Tefsgraph □ Union zastęp­

ca korni arza ludowego L twinow w yjerh ił  wczoraj do  Moskwy. *V d ro ­
dze d c  O  mewy Komisarz sowiecki zatrzyma cię w B rliaśe. P.erwotny 
eslan, wcoług którego delegacja sow-eika na obrady komisji przygotowaw­
czej tor f-rencji rozbrojeniowej wyj^ch ć miała z Moskwy we czwartek, w 
óstatniej chwili u lrg ł zmianie. .Y srw aerts"  zauważa, że w czeine jszy  wy­
jazd L t  w mowa do  Moskwy oraz c fc ja lua  zapow ieoi wizyty j?ga w b er  
inie potwierdza zamiar rządu s^w ietkiego od b ic ia  konf.rincji  z rządem 

niemieckim w sp ra w ę  rozbrojtnia. K o n f ,rencJa taka byłaby zupz łue  zro­
zumiała. tedna;< wątpić należy, czy rząd Rzeszy okaże zadowolenie wobec 
tak cfi j Inego wedkr-ślenia wizyty UtWitiowa w Berlinie, albowiem m óg- 
ł s b  ’ to w pewtitj mierze przyczynić s ą d o  skompromitowania rządu Rze- 
gzy w ebre  mocarstw zachoonith.

Litwinow ma d ą ż y ć  do zbliżenia angielsko sowieckiego
LONDYN, 23 XI. PAT, Sprawozdawca d 7plum ałyrzny Daily Tele- 

praph  donosi, U  w angklSKich kołach dyploroatycznyih sąózą, i£  Litwi­
now otrzymał polecenie w .sąd o w a n it  o p ‘Pj* argitlsn iej citl gacji na  kon­
ferencję rozbrojeniową w 0 :n fw ie  w sprawia zbiiżecia angieliku-rosyjskie- 
e 1 Koła t t  jednak wskazywać mr-ją na to, że ang^lsKa delegrcja nie po- 
s a a u jsw ażn ieh ia  do prow adrrn ia  roKOwań w tej ap.awie. Jeżeli M >  
ssw a ma jrk i tś  propozycje, t® m uszą one b j ć  pizedstawione Londynowi, 
sprawa zb'iżenia angiclsku-sowieckiego bowiem nie może być rozpatryw a­
na w O newie.

Walka o republikanizację Reichswehry.
BERLIN 23 XI PAT. .T^egl che Rundschau" donosi,  że n* konfe- 

rrnrji socjalno-dem ukratyczmgo stronnictwa w Kamienicy (Chcmnitz) po s r ł  
80 jaiistyczny StutCKlen dom agał się zniesienia Reichswehry, o  ile nie uda 
S'« j^j t l  jubhKanizować. Również b. prezet rady mii l i trów  w Saksonji 
Zeygaei w i t ą p ł  z żądaniem bezwarunkowego zniesienia R :ich?w;hry  oraz 
pcdkr^ślił, że nadzieje zrepublinanlzowaLU; Reich swthry _ą złudzeniem.

tym d u rh u  ^rzyjęio rezolucję z oświadczeniem, ?e R -i th sw th ra  w * o- 
su ik ach  zag ancznych  jest wykładniki, n  n ir t i izp ircz rń  twa wojny eurc- 
pśj«4c!ej. a v stoRUukacn wewnętrznych Niemiec t łu ty ć  ma d o  zwalczania 
proletarjfliu.

Zamieć na kolejach polskich.
WARSZAWA 23 Xt HAT. Prawie wwystkich dyrtkcyj kolei paAirwu- 

wreb nadchcdia w adom  ści, iż panujące w ostatnich da act mroai utm daialy
* - -  ------------------------------ I ipow odo«a(v podatne oposaicnia po-

W obrębie d>r. W ileńskiej, Krakowskiej i

W niosek o dodatku* e  
dyty.

kre- Ślizgaw ica w  Bernnje
BERLIN, 2 3 - 1 1 .  Par. WsKutak 

WARSZAWA 2 3 X I ( t e l  w ł  S ł o w a )  ślizgawicy kilkad ic są t  o tó b  uległo 
Na ostataiem poaicdzeciu R idy  Miii- nieBzdęśliwym wyo^dkom M idzy 
strów M ti. C i f c h o » 'c 2 złożył wmo- in icmi uiegł iwichnięc u ręki b. kan- 
aak o otwarcie nowych dodatkowych clerz, przywódca centiowy Wirth, 
kredytów w  bucfżccie Ministerstwa 
Skarbu na rek  następny. W n io « 'k  
przewiduje następująca pozycj-: 700 
t^s zł n r  u r rg u b w a n ie  nal ż ioścf 
Zdkładom e rs je zn y m  z i  druk b an k ­
notów, 700 000 zl. na zskcńizenie  
rozpoc/ętycb budowli. 87 500 zł. na 
3 kwMucję majątków niemieckichi i 
10000 aa  koszta rejestiacyjae związa­
ne t  ;ą likwiaacą.

M arszałek Franchet d<Esperey 
zw iedza Krakóv/.

K R a K Ć Y  23X1, PAT. Mars la­
lek Frao het d ’Eip<r y zwiedjlł w to ­
warzystwie św it /  i starosty T chór i-  
nicki go m uzrum  Czar orysiicb, m u ­
zeum bUroaowe ź  mek i KaLdrę 
ns W  weiu, oprowadzany przez
Kustosza Morelowskiepo, Ńastęunia d Ła - L o n d y n  weźmie udział pani 
marszał k F .anchrt  d E sp n ey  o d b \ l  Wleiheade, żuaa  wicer-konśute angiei- 
sam ^cnodftn  przejażdżkę starćmi uli- skiego we Lwowie.
C'mi miast?, crleat zapnznaria  s i ę 1 
ze starym  Krakowem. O  godz. 1-ej
pp. dostojny gość wziął udział w Najlepszym podarunkiem  
śoiadaniu wydanem na jego t a ś ć  gw iazdkow ym  jest, fant wy-
prz^ prezes wtejszej riyr-kcji ko- g rany na Icj Łerii akademickiej, 
lejowej B rwicza. Popołudniu u l a ł  J *
się marszałek sam ochoa tm  d o  Wie- 
I czkl i zwiedził tamtejsze saFmy, w i­
tany w serdeczny sp o só b  przez za­
rząd k o p a l ń . .

P o l i c  z i m ę  d a m s k i e

św ieży transport

Kredyt dla Prus ^Wschodnich
BERLIN, 2 3 - 1 1 .  Pat. , D : r  T jg "  

donosi, ża gabinet Rneszy ma roz­
ważać w najbliższy-rh an iarh  p n jg k t  
dodatkow g )  kredytu d »  budżetu w 
wysuk-jści sto tys’ęcy marek na cele 
pomocy ola w *cn łdn ich  obszarów*-' 
nadgranicznych, w szczególności dla 
Prus Wschodn.ch-

L os lotników angieiskich.
L W Ó W , 23 XI. PAT. Angielscy 

lotnicy p o  n * j r a w ie n u  »am<.lo u w 
warsztatach 6 p. lotniczego udadzą  
się przez Wiedffa d o  L on d y n u  a z 
ten u ąd  d o  K il^u ty .  W e d łu g  donie-  
sisń d z ie n n k ó w  w locie Lwów—Wie-

Czy w iesz, ze  od l .g o  do 
8 -g o  grudnia odbywa s ię  Io- 
terja akadem icka?

w znacznym
Otrzyma!

w yborze

W h  D o m  T iW . P r z e m .

w sn actn tin  stopn.u prace pteeloaowc J *po 
cięgów  towarowych i oaobow.-ch.
Sr^nitUwowsklej na cał,tn »zerega
ruch x p o w  -i saaf Sniażnjcn. W dyrekcjach tych b y ł, już 
odśnieżne |

Brocin JojłłKooicy S i. Akc,

^le k ie w ie za  18.
kolei wąskotorowych s t r iy m a n j-  s o s tu ł  

używane pługi

Narty, saneczki
i łyżw y  otrzymane

u D1NCBSA Wielka 15.

m v  1i t w w m

Fragment oriyiiycznie wykonanych myillwsuich zbiorów 
p. Ryszarda lodzitókieso o  (ililnle.

B u iilik l, O biezierski I W aszk ien  cz
lokują położnice t chor* z cierpien.aml

kob iecen i
Ul. **

Zaktadiie Pofoinicicm
p o h u l a n k a  N r  31nowym lô lii)1

Wieik: wybóra
aksamitu, plustn, jed waDi. w, ooós. 
wełnianych, sukiennych, bławratnych, 

po ctuach Lbrycinych, 
ta gotówkę I «a raty, ® Poleca

.Manufaktura Łódzka" 1
wf'R L K j! 51.
„ M  E  N “

(willa Lewa)
Uzdr;n,iiKą6 w O t w o c k u

ZUZANNY STERLIN8 KMHELGWEJ
i b  sA«ic<ie|

Położone w ęjięikuyńi ogrodzie. 
Kmhcua iadyw iiualns . uj-t/tycz- 
na, według wskazań Ifkarza 
W ygody. M b az .eż  i dzieci zruij- 
dą* trosi. li wą opieka \% iadcmaić 

na m frjs tu  lub Warszawa,
C e g la n a  5. m  1.____  ____

Wszystkim myśliwym 
na Wschodnich rubież ich 
Ricczypospohtej dobrte 
jest znana p acownla pre­
parowanie i w; pychania
zwierząt ; ptaCtns, bę ą.
«a od ailkndzieslętiu  ' a t 
w  D osiadaniu ro d z in , 
S>r :skich.

P .P . Ł jdziftscy  będąc 
aap?lonym i m 'ś liw ,m i 
jg ro m a d jiił n; dzwyczaj 
o o ' ' ą  ko|ek>'1ę ró żn o ro d ­
ni,ch b ka iów  rod imej 
fauny. Kolekcja ts , nj, 
ste ty , zosiała ogromnie 
urzczupłona podczas za- 
w .eruchy  w( Je.mej J .ą. 
nak I d c  dz ś , p o z o m łe  
eksponaty  w zbudżają  
dziw  znawców i m ogą 
b ;ć  chlubą każdego mu- 
jeum

N a w ystaw ach sporto- 
w o m , śiiw&kich w K raj* 
i ^g ran icą  p- Lodrift9kj 
e tr z y ir . ł  szereg 1,3g  ód. 
"W neJofiżflzv$ czas e w y­
ruszy' z Polski ekspedycja 
m ^śi weka do Kongo, m  
czale k>«rej *iapie fó » . 
nież p, R yszard L odz ńjiu,

Ekspedycja tarnanso* 
w ana Łędz-e przez jedue. 
go z m agnatów  Kreso- 
wych. tx).

su

H A R O E N
, Unsere Zelt leidet m 

der Krankhelt der Polemik 
G .  hart Hau^.mdiin,

Któż z pemiędzy inteiig^ncji 
przedwojennfj oie pamięta perjodycz- 
nie ukazującego s ę b runa tnego ,  
niedużym formacie zeszyciku o  20 
do  30 stronach biiegb, zwartfgn d ru ­
ku. z t j t u łem na uaładcei * D i e  , U -  

kanft*■
\*ĆH~ zagranicę przez B trim  już 

w E 'dkunach  chwytało iię  do  kie­
szeni „Zukii.nL"... o  ile n a j ś ł i e t s iy  
zeszyt nie był akurat skonf sKOwany, 
«o  jakże często zdarzało się aa m łu- 
ńriwego panowania cesarza Wiihcima 
11-gol

Był bo  tfż  Maksyrailjan H ardfn  
wvdawca i redaktor „Z usunf tu" ,  naj­
zaciętszym a i najwpływowizyra wro- 
g  cm cesarza N.emiec i p tu sk ieeo  
króla. M nitj więcel ukcło  roku 1895 
zzczał wydawać swoje n srao i jese-  
cze w przedostatnim „Zukunftu" ze­
szycie, wydanym zaraz po mowie 
,tann-nbersKiej" prezydenis Hinden- 
burga, walił H rden w W ilnelma 
e n  e x l l  stanowczą, daw icdz.oną o d ­
powiedzialnością *a wybuch wejny.

„J:j isiotny — 1 pisał —  nrze* 
wrotny sprawca spaceruje dziś bez­
karnie pod cienistemi klon* mi w 
D a c rn ,  pokazując figę całemu światu! 
J u t  to istny cud, «e ludzkość tak 
długo  mogła znosić na tronie takiego 
osobnika..."

J -szc te  kąsał, jeszcze pluł... H i r -  
den, jeden z najzacieklejszych. nieuie- 
ezalnycb polem stów, jakiego nosiła 
kiedy ziemia święta.

a  był już okrułnie zmęczony ży­

ciem. 1 zgorzkniały. O d  ow ego arty­
kułu w akord skowam J „Frfcnkfurtt. 
Z itung" ileż to  u łynąlo lat?
1892 gitn to  było. O d  tej daty był 
Harcłen n ieu s ts rn  e, bez chwili wy- 
u h isen ia  „na wojnie*. A lat* s p ę ­
dzone w kampanji liczą s ę, j -k  wia- 
do  u podwójnie.

T o  też zmęczony byt już , H_rnen 
ostatniemi czasy ogromnie — życiem 
nie latami. W ÓS tym roku tycia 
m ożna jeszcze dobrze się czuć. I 
zgorzkniały był, zmizantropiały jak 
nie przymierzając Ów Tymon ‘A.eń- 
czyk, największy mizantrop ]ak;ego 
znają dzieje.

Tymcna Atłńczyka wpriz^ły w 
mizantropię nieszczęścia ojczyzny, 
utrata furtuny znaczn j, c iew d rięu  
ność  ludzka, uaweł zdawało się raj- 
wierniejszy ch przyjaciół, co zru jno­
wawszy go, kcpnąli jeszcze n o g i  gdy 
zeszedł prawie do  nędzy. r  m : n  
Atfńczyk zoizna-idził ro a  ludzki. 
U iu a ą t  się w bezludne prawie u s t ro ­
nie — (jak H a rd rn  do samotnej i 
skromnej willi swej w G  unewaldzie 
p o d  B ulinem J — a jeśli zazierał kiedy 
d o  Aten to tylko wówczas gdy zda­
rzała s ę  sposobność d o  wykpienia 
i o b ł . j  mia rządu, albo giupoty oby- 
watuli. H  rd*n czcił i kochał n a ­
prawdę jednego tylko na ś wiecie czło­
wieka. B , ł  mm B iinarck- Bożysz­
czem był H irdena .  L  \ B sm ircKa 
micił się H arden  n? *^ilbeimie II gim 
do  kcńca życia. Tym on AUńczyW 
wielbił jednegu tylko męża w swej 
ojczyźiie , mianow'cie Alcybjadrsa. 
złośliwi utrzymywali źa dlaiegu, iż 
przewidywał, że Aleybjadci doprow a­
dzi ojczyzrę d o  ru n y .  Uwielbianie 
H  rdena do BismarcKa nie miało te] 
gorzkiej zaprawy. Bismarck jako mąl

stanu i pairjota był dla Hardena n  j -  
czystizym ijeałem.

Pod koniec ży d a  pozostała  mu 
nitUawiić do  eks cesarza a zaś u* 
wielbienie cia  dyktatorskiej whlkości 
Bi^marcira mocno, mocno zbladło. 
Mściwy był niesłychanie. G udząc w 
W ilhtlm a ll-gb, naintymniejszych jego 
przyjaciół o  śmierć moralną przypra­
wiał; uad księciem Fil pem E u en b u r-  
giem pastwił s ę  nawet po  ] 'g u  
śmierci. H  uptmonna nie unosił; n i­
cował g o  1 wyśmiewał. 3 , ł  czas, 2b 
orzyj*i 1 1 się z Rathenauem. G dy 
Ratnenau przyszedłszy d o  władzy nie 
pociągnął go  za sobą na wysoki jaki 
szczcba1, H rrd en  R -thcnau‘a zniena­
widził; stał się jego zapamiętałym 
wrpgiem.

Bo Harden, gdy jego J S a k u n f f  
zeszła po wojaie z widowni, g j y  go  
wielbiciele opuścili, a pub. czność o 
nim zapomniała —  w J ą ż  i wciąż 
jeszcze czegoś się spodziewał. Czego? 
Spodziewał ssę, *.e go  z sam-itni gruna- 
w a ld z k ie j  dobędę  i powołają go  — 
np. na jaką avpiom -t/Czną oiacówkę 
lub m iJ - s te r j a ln ą .  Miał wszystkie d a ­
ne po  temu. W  c z y n n e j  p o lity c e  
mógł zająć miejsce pierwsaorzęane. 
Nikt bv  tak n i- potraf ł grać kom tdjt 
dyplomatycznej i obracać s ę jak ry- 
b  w wodzie wśród steku intryg Miał 
też dar niepospolity podaiecama, roz­
ruszania, pośredniczenia. Był n iepo­
spolitym mówcą. Przemawiał rzadko 
lecz zawsze świetnie. Doskonal/, o- 
krpślił go  SifBhan O ro ism an  d e r  d e  
l lk a t e s t e  V o r t r a g s k l ln s t le r  D e u t s c h -  
la n d s

Aczkolwiek w nisarzu Hardgnie, 
nic w g *  niem łosiernych atakach, 
nic w j ;go stylu „delikatnego" nie 
było-

Lecz H ird en a  — me spożytkowa­
ły. jak należało, w polityce czynne] 
ani tępa przedwojenna biurokraci* ani 
powojenna socjalna demokracja nie 
zdolna zdobyć się na żaacn świeży 
pomysł

2  sjnorawany przez mężów sianu, 
bojkotowany przez stronnictwa (do  
żdonego H ird e n  nie natężał) opusz­
czony przez publ czność, zaszył się 
stary wielki pohm is ta  w swoją „op­
rę ” w Gm new aldzis ,  irytował się, w ą­
troba mu puchła, gorzkniał, mruąza!

— i wydawał uparcie swoją , Z a . k u n f r t 
której nikt już nie czyt ł A ^rzed 
w j jn ą  rozchodziła się w 250 ciu ty­
siącach egzemplarzy!

—■ N.c nie szkodzi — mawiał. 
C hoćby miało czytać * Z u k u n f t * stu 
ludzi... jeszcze ją będę wydawał.

Tylka powoli — jak się dziś m ó ­

wi —  lewiał, lewlał, Iewfał... Sunąt 
się i sunął t im  gdzie z Niemiec n< j* 
bliżi j do  g ranicy sowieckie).

Na krótko przed z g o ie m  wybierał 
się k th a ć  do Moskwy.

Bo tfn  odludek i mizantrop nie 
mógł usiedzieć w pustelni swojej 
g ru n t  wal d/kiej. Ciągnęło go  do  wiru 
i gwaru życia czynnego a choćby I 
burd iw egid  Projektów snuł bez liku 
do  ostatnirg® dnia życia. Jakby nie 
czur, że ćmierć się zbliża. Wydawało 
m u się, zaiste, że jest nieśmiertelny! 
Ody g c  nam aw iano aby zaczął pisać 
swoje memoary (za które mu nawet 
pewien niemiecki wydawca dawał... 
im łą  fortunkę) mawiał zawsze: <Mam 
jeszcze czas. »

Z  żydowskiej pochodził rodziny 
Witkowskich, r o  się byli z P  lskt 
przenieśli do  Berlina. Ojciec jego, p i­
szący się „Witkowsky", był lekarzem. 
MaKtynrljan, Jego trzeu  svn, uczę­
szczał w Berlinie do ILeurrr francus­
kiego. W yrzucono gc z niego za 
odział w jakiejś rewolce- Przystąpił 
do  trupy wędrownych aktorów. P o­
rzucił ją dla dziennikarstwa pisując 
jod rćżnemi pe^udonimaml. O state­

cznie zdecvdował s.ę na  przybranie 
nazwiska H .rden .  Miiksyinilian H r- 
den...

Aai o  włos jeaen nie było to  imię 
i n  izwis^o m uitj  —  przed wofną — 
popularne niż dziś np- Reinhirdta 
M .xa .

Świetność pióra H ird e n a  dś j  p®- 
Irgała jednak Oynajtnaiej n;'. właści­
wościach s t y lu  U .aro  wały m u droga 
d o  ogrom n/j  popularności: śmiałość, 
z jaką atakował sam ego cesarza Wil­
helma i jego rząd, energia s ław a i

im ie t,  a i, bynajmniej nie r a  osta- 
tek, — rewel jcyjność tego, co nieraz 
cisał H /rd en ,  ysrzeznakom’cie in­
formowany w sprawach niemieckiej 
polityki zarówno wewnętrznej f jg  za­
granicznej — przez sam ego Bismar­
cka luo z raibardziej komoCeotnych 
sfer opozycji. %Z u k u n f t * H irdeua  
była p od  względem gtęookiego orjfti- 
towania się za kulisami ni n  e k 1.j 
polityki rządowej niezrównaną: niema- 
jącą równego seb ie  organu w całej 
prasie europejskiej.

Stylem pisał Harden bardzo czę. 
sto  dość zawiłym, ciężkim, aczKoi. 
wiek zawsze mocnym. Argumentację 
przekonywali; informacjom wierzył® 
się ślep-o. Płkanincśni i reklamy d o ­
dawało p emu nieustanne prześlado­
wanie go  przez rząd niemiecki. 
Na Hardena sypały się gradem wy. 
sokir  k8ry pieniężne, knnf.skety. pro­
cesy... O n  po  każdym ciosie stawał 
znów c a  nogi, bardziej niż kiedy 
ochoczy d o  walki..-

„ Kierunek antirządowy* stal się 
dla H ird en a  drugą naturą G J y  nis 
stało c :sarza  W  ihelma, stawał w 
opozycji przeciwko każdemu oow o- 
j*nnemu rządowi. N it  m ógł ju* ina­
czej... Zanotujmy, te  p r z e w i d y w a ł  
tragiczny dl* Niemiec rezuiiat w>jny. 
tak fitalnie przez nie wywołanej w 
1914-tym. Pisał już w grudniu 1914 go 
„Niemcy niech będ ą  p u ygb tow ane  
na najgorszy los, jaKi kiedykolwiek 
był ich udziałem"
• * • * * * * » * • • •  • • 

Z widowni świati zeszedł jeden 
& cajwięKSzycb publicystów.

Ci J .
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C ^ r a / l T A t i i a  I r n m i i n s l n p  dzienti# Każdy woz obsługuje 2 S!. Osllsri. H i te l  ten pos iada  ookoic 
U r z ą u z e n u  K  k0D, j 3  | lłdz). reprezentacyjne dla przy ęć miejskich.

( O d c z y t  i n t  J  G l a t m i n a ) ProauKt spalania nie nadaje się W  teru miejscu, powiada p QUt«
W piątek dn. 18 b. tn. wygłosił jako nawóz na pole, a u tyw a się ja* man, nie mogę oorninsć n  jjw»oania 

w sali Stowarzyszenia ' f h n i n ó w  ko ma ter jał budowlany I do prasowa- szych kąpieli Budane«ztu. luksusi 
P o ls k k h  w W ilrie  r in** J Gldtman nia kostek na bruk. Blacha i naczy którego budowa kosztowała d n es ią t  
niezwykle interesu ący i ilakawy oci- nia w .rzucane są  pu przybyciu ś t r h -  ki m ljonów złctv h: Artezyjskie ką
czyi p. t. „Urządzenia komunalne 
Br ia, Wiednia i Budapesztu*. Odczyt

ci do  śmieciami.
Pobyt w Brnie zakończył się obia«

•jodany w farmie lekkiej pogawędki dem wydanym pr?ez przezydiu-n mia

pitle  leczmcze S &-henvi.
Budynek stoi w miejskim lasku, 

w k ć ń 'u  jednej z piękniejszych u l e
jako u n i t n i a  z 
ny b \ ł  obrszaimi

podróży, ilustrowj- sta na cześć V  Prezydenta *t. Cryża, Budapesztu Andrassy. Kąp els posia
świeuaemi. C - P i d  w najstarszej stylowej knajpie Bmi 6 dają luksusowe urządzenia, w ssan i  iłą apodar.. m ' p iwyżt rej

plzrńska piwnica*, plażę kąpieli słonecznych i ogromne pued ijkoma laty prze*
Bmtńskiemu wręczona na baseny do pływania. K/oda zas.łająca 
zbiór widokow Wilna w baseny bije z wiflkicj głęDskości bo

940 metrów o temperaturze 74oC.

wypadła nadzwyczaj zajmująco. P o ­
niżej postaramy u ę dać streszczenie 
tego odczytu.

”  Tegoroczny wyjazd przedstawicie­
li miasta zagranicę, informował p. 
Ó latm an. miał podwójne zadan.e: 
przyjęcie na  fabrykach w B rrie  / 
Budapeszcie zamów.onego dla tlek*

skiei «Stopkowa 
S at ście 
pam.ą'kę
wykonaniu p>of Bułhaka.

Przechodzimy teraz do  wycieczki 
W Budapi srrie.

B u d a p e s z t  n d i ż y  do  najpfękrirj' 
szych siclic E ropy.

t r o u n 1 nrej*kle) turbozespołu o  mo« uzdrojow isko o  przejl cznera położe- 
cy 3000 KW , oraz zapoznanie się z nlu, po  obu brzegach Dur*, fu u stóp 
urządzeniami .ianlt_rnemi J  opieki romantycznrgo wzgórea, obfKująne W 
społeeznrj m 'asł 
B uaaprz tu.

Brna, Wiednia i cieplice i łazienki zdrojowe. Tutaj

o
W dalszej swej drodze oględzin 

u r /ąd z tń  miejskich, wycieczka udała 
się do  PrzedsięDiorsiwa Mirjrkiego 

Jsst to zarazem Porządku I Transportu,
(Pokończenie nastąplS. 

K R O N IK A  M IE JS C O W A . 
— (o) Posiedzenie Okięgowe) K >mt- 

sji Ziemskiej w Wiime. w dniu 25 listo
rÓWilieŻ wycieczka składa  ̂ izytepanu pada odbęnzie się po.ied*enie Ok ę<owf j

Komisji Ziemski* j w Wilnie. Porząd k d "en- 
innem. g o d - a* «" •«»*  m. In., sprawy nat,'ępujące:

1 ) zprawy ze °karg odwc ławcrycti s) 
na orzeczenie Komisji ur.iaezczenowrj na 
po w Wilejsui w przedmiocie u -tuzc., ,nia

uro- 
skład

Najpierw zwiedzono B-no. (221758 Polgarmester (Burmistrz) Dr. Sipecz 
mieszkińców) Ocścinnie przyjmuwa- P an  Pclgarmffster poza innrmi god  
nl p rz 'z  starostę (burmistrza) miasta m m l widzenia urządzeniami propnnu-
zw ied iiliśm y szereg urządzeń mtejsl ich je z a w i n a ć  s ę  z urzędem zaopatry-
ak dom  dla starców, kuchnie ludo* waniz w artykuły pierwszej p o t^ eb y .  pa raec* Br. Lejrczyńsctt] gruntów z

we przytułki dla dzieci i m^tek, orac Urząd ten zoitdł stworzony w 1911 r. «y-*- BudzUźcsrf, wchodzącej! w
przeosięo orstwa miejskie. .Najwięcej i m a t a  zadanie stać się r e g u l e -  c ^ k R ^ ) « o S f e n ^  Komi

711 ■■ t  mi j.tkn R JiteJs, gm. RuJomifiJkirj. 
włmnrść Włodzimierza Ł<; kiego; d) na on# 
crenie komisji uwłaszczenie*ej na pow, 
Wilefiiko-Trorsf w przedmiocie uwłs.ocienia 
na r.ec* Józera Nowickego zaSc, Kopinie, 
gm. Solecznicslej, wł. K roi* Wagnera.

2 ) 12  spraw zatwierdzenia projektów 
scalenia gru ó r pouczę. 6 n rch wm, p ło- 
żonyćh w różnyc*- powiatach wcjenódziwa 
Wit- ński^go.

31 Sprawa p zymnsowe^o zniesienia sin- 
luksusu, ż'b to ł:i p.rtw sfeowej, rr^komo c^c ąiającej 

majątek Zaborze, pow. Oszmiah t e o( wl. 
Ant. DuninJ-Slefic.a na rzrtz wsi Zahorze;

4) sprawa ustalenia wye*lnlęcia stu- 
Żebncfici pastwisko-ej, przysługującej go- 
spodrreom wsi Miłejssnny, gni. Solskiej 
pow. Oszmiański go, „a dobrach Dauks*y. 
aV , wł, /  Bisł u a, oraz sp awa ustal-nia 
ws^ó noty pastwiskowej, ptysiu ujące; go-

si, a podzielonej 
wspiiłwiziaicieli.

5) Sprawa zatwierdzenia projektu prsy. 
musowego zoieuienla slutebn 1 i paatwNeo. 
wej, obc ą^ającej dob.a ziemskie Raf-łóv, 
p w. Bra lu" sktego. ■ J Aliny i,Niezabytow- 
skiej n  rzecz wsi RudJbiszoe.

6) S jrawy nstaienla rotifągtofici pastwi­
skowej, obciążając, j uroczysko Ruszcra, 
rrzynal i i e  do m.jątku Mszuiiyao. pow. 
D; 8 iiefiskit*go, w in n tść  MarSfca iO ena- 
w fy Maioszków na rzecz wsi Adamce i 
Raków :e

7) Sprawy ustalenia rozciągłości słuteb- 
i^ści pastwiskowej, obcą^rjąc J n eĵ tk.* 
Kotow.cze, pow. Oziśnitń iziego, własność 
Jorefa pstrykowi 1 tgo ua rzecz wsi Ocmcho. 
wo, Sosonszczyzna, Swirki, Horowyje, Sza- 
ragi i Slelcy. ,

G ut,OA
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F j , » £ t e r  ^ Polonia

zm arł dnia 22 listopada r- b w  w ieku lat 39

o  c z e n  z a w ia d a m ia ją  p o g r ą ż e ń ,  w  sm u tK u

Konwent Poionia i Koto Filistrów.
1 .n-

WARSZAWSKA

uwagi poświęcono p r ted s  ęb o  i i# o m  rera przrdm .ctów  spożywc/ych 8ji uwłaszcieiiowej na pow. Wileńsko Tro
. Qa rynkach miasta, esi w przedmiocie uwł.szczenla B.lwarda 

działania w ch jdćą ;  W asilew ski^  ziemi % foiw. R jst.lW,8zki.
’ gm. Rzeszsństiej wł. Zofji Krzaczyn ikiej; 

c) na orzeczenie Komfcjt uwłaszczeniowej 
Wileósko-Troc i w przedmiocie u-

Personel stanowią 
6  uwędników, 

pracowników.

p ’erwkzrj jakuści 
W  zakres ]?g<»

12 do- surzeddż wołowiny, świainy, celęci- 
Ur ądze- ny, baraniny, tłuszczy, serów, masła, n'a p~o~i

nowocresne. Natomiast jjjsk , dziczyzny i ptactwa. Urząd pa- wła*łCie|,ia na rzecz R. Ż enkiewiesowej

mie1«kim.
R z e ź n i a '  

weterynarzy,
zorców i 30
n ‘a nie r ą  -------  . . . . .  . .
place s ą  orzewidt ane di? poź liejsze* siad. własoą masarnię. P r icu |e  razem 

re z« ' | j . S tuki bydła wchodzą z z piekarnią miejską r a n  hanie tną. 
wagonów wprost na wagę. Tutaj l e i  Sprzedaje produkty w  53 sklepach 
pobiera się podatek miejski. W ttery- wł snych, rozrzuconych po  całęra 
narze ładują sztuki żywe, a potem miesc<e.
e rę so -  Na iprzedaż mięso może być Szpitale miejskie l opieka spo•
bite t / lk o  ni rz rź il .  Z .bijanie za po- leczn« *a erzez ur. ąd zaprowiantowa- 
m o rą  specjalaych młotków. Przy ne. Rzeźnia bije na tydzlt* 200 wo- 
łz tź n i  znajdują się chłodnie ogólne i łów 1 1000 świń. Masarnia pracuje 
wydzierżawiaot dla prywatnych r a ź -  wyłącznie mechanicznie, 
trików. C d i  organizacja urzędu jest sa-

Ps łapane przez hycli tym sa- modzielną jednostką samorządową i 
atym sposobem co i u nas, trzynują  zorganizowana handlowo. Dla zarzą- 
się 15 dni— p o rz -m  zabija się je lub du  stworzona jest specjalna k tm is ja  
odcaje  do  instytutu weterynaiyjieg >. podległa koniroli miejskiej sekcji a- 

Ssało z zabitych psów zoitra  s>ę prnwięacyiazj 
osobno  i oddaje drr fabryk mydła. Oddział luc^rnia ptactwa może
za i  r r z t k i  apal * się w specjalnych pomieść ć  50 000 aztuli. Ptactwo po 
pkecatb. a otrzymany produkt p ro s i  zaoiciu obdziera s ę  z piór bez pa- 

“  kuje aie i Si'użv dla u b  źiiartia ziemi.
E l e k t r o w n i a  w  B r n ie  E ktrow- 

zb u d o w ;n ą  b . ła  w

23 listopada lfi»7 r.
>*wiL 1 waiuty

Trans. Sprs, Kupno
Dolary £.83 8,90 3. BO
Londyn •3 46 , 43,57 , 43 36
Nowy-York 8.90 5,92 888

'»-yż 35.0 2 35 U 34 93
Praga 26,41 2<; 47 26 35
Szwajcarja 17 92 172.35 17,49
Wiedeń 125 05 125.96 125,34
Włochy 48L5 48,68 46 43

Sztuka kdowfc.

K K d i K i K A
C7.WART1K

2 4  0ł<a
Jana od Kri.

jutro
Kitar.yny

Wbca, ał. e g, 7 m . f  

Zad*, sł. o g. 15 tn, 36

Spostrzeżenia m eieorbiogiczne  
Meteort/logji U. S . B
z s4s-t'iv 23 —XI. ŝ '27 .

Zakład

ponował pod  względem kolejność 
przy/.nania przez miasto su tr iyd jjm  
pod .ir lić  szkoły na 3 grupy: a) szko­
ły doKsztćlcijące, oj kursy i szk łv 
zawodowe (nauczanie rzemiósł) i 3j 
srkoly średnie i szkoły wyższego ty- 
OU. Z tego podziału zost ją wyłąćzo*
** “2k°-1,r ”j «  JPfOwfldzooe S tiw arzysśen a. ic l iT Ł dzii .  i
przez instytucje sp o łeczn e .

is

Temptf Tatara 
Sreiii .

776

— 110 Q

g a  w w y s o k o ś c i 10 0  p o c . p o b o r ó w  
— o srb o m  posiadają >m rodrm ę, zaś
sa m o tu  otrzymują takąż zapom ogę w z  inicjatywy B „ .rn w .  Pop. Pr*- 
w ysok ości 50 pru ., poborów  raie- myatu Ludowego w Wilnie ora* sekrji ńa- 
sę :zn y c b .  nk >wo r.rtyst»finej tegoż Tiwariystwa od-

—  (x) D a r  u r  rędn i VĆ W  p o e  t o -  b j ł  ' b e w V. l inę  w  latu 20 listopada r. b. 
WVCh Ur.ędaicy i pracownicy urze- w Rk.lu Zakładów Etnjiogil U. S. B. pod 
ń /w  naiu, h a /lin . 1 i iin - O Pr?̂ wot,I^ctwem Presesa Towarzystwa p. dów yucztow ytn W iin j  1 l Wiln. 2, L:cht«r -Tic*i oosiedsenle osob c rrnie *a
o ra z  zarządu te? P < v czn eg n  D y rek cji luteresew anych praią T< a-zyatwa w aaraj 
i f a r o w a l l  k w o tę  2 7 2  zł. 9 7  g r , n a  w ! ooieki nad « !u S ą  ludow ą Op ó szC  łon- 
TZr.CZ przytliJ <U Ola n ie m o w lą t  Im. K6 ?*, B« ą lŁ  Towarzystwa Bazaru I Set cji 

-ir, ' ka | . , .  Ł , i tn . +* on n  7 ) r-a A .t. Naukowej orzybyii na posiedzenie. Dne- 
U .le c ^ t k a  J .iU S *  f k w o tę  2 0 0  Z ł-n a  kan Wydziału Htmauistycine.z-o prot. Oko,

Tzccz kościcla  ŚW. Trójcy. prof. W. Antoniewicz, C. Ebrenkreutiowa. St
R O l F B  Matuslak, Arch, J. Buowskl, Konserwator 

.  ^  1 R-tmer. St« As. p. Piulercwa o A. Moh‘ó<v-
— Z a r z ą d  K o ła  W  l e n s k . e g o  na, S-nator p. Kamlcka. Nowogróaek re re 

S tO «7arr \S  e n l a  b  w y c h ó w  ant. ic I p. Wojcwoozlna BscjI iwlczowa i
w y c h o w a n k ó w  g i m n a z j ó w  .p**zy 
k o s c e l e  ś w .  K a ta rzy n y  w  P e  
t e r s b u r g u  urząóza w niedzielę 27 
liziopddd r. b. w sali Kresowej ( Z a -  
w J n a  1) Czarni; kawę, u rc z^ a ic o n ą  
d . la h ra  koncertowym dla c y n k ó  w

sympa- 
5 ej pp.

^ 's tęp  1
— Muzeum

nia n  i tstta
□paó ss, do­
bę w mm.

i _

\ Północno-Wschodni.Wlit-
Brse^.iajse? !

B u j i i  
W j muns as dohr, — 13# O 
Mbranm *a d o —
T nue..«ja os; orauł: ,’^na spadek

Pogodni*.

rzema, t,by moins było dłużej trzy­
mać w 1 oow diath .

  W  specj laych *«rtftwniach prze-
S898 roi.u? ó  mocy 1800  KNA. (3 ze- sortnwują ę  a o  100 000 sztuk jajek 
sp i ły  p ^ r tw  ) w 1900 roku u i u t b ł -  d . ie n n !e. Każde j i jk o  jest b a d a m  nad 
miono tramwaie, moc wzrastała stal", świstłirrt, czy jt*it św eżb. 
tak że m usiana ja «rawie c j > to k u  Urządzenia mlecrarnianR produku ■
zv ększać aż do  1912 roku, w któ- ją : pai uią do  10 000 kg. masła 
rvm to miasto zawarło z Elcktrown'ą dziennie. Tutaj też znajdują się spe- 
O ^ rę?o w ą  w O ilaw an umowę r.a 30 cjalne chł&dnie i lodownie, 
lat. C t rę g o w a  Elektfownia w Otla* Produkty rozwożą się co rano 15 
wan don^a^cza prąd tró łazowy o  na- auiatni i 25 wozami specjalnie do
pięciu 45000 woltów do  stacją trant tranfpoiiu  przystt-«&waneml. U rzęd z ie  W o j e -  ó d  k . tn  W celu
f.rroatcrow ej w Cternow łcatb , gazie Urząoz wla piekarni miejski |  m c - jaKtiaju{ę<S7egu  udostępnienia UoęuU 
przy p n n u c y  3  tracsi jrmatorów p o  chanicznel p< a^uje d y r tk t j r  Killner. W o]ew od/kieąo dla interesantów usta* 
3500 K V A  obn  .f a się napięete du  Piekarnia pokrywf. 8 nr e. zapotrze- |a. ' 8 -  p 0 cząwśzy od  piątKU na. 25 
6600 wc <;ów i 2 tran .terraatorów a bowania miasta cz-, h 15000 kg. **ble- jednostajne godriny codzictmyth 

*2500 K V A  do 2000 woltów. b? 4 z  eatne. Piekarr.ia me jest nowo- p rzy J( t  u  p  D> nTczi lu k ó w  Wvdzi«-
S p u l a r n i a  ś m ie c i . Z budcw ana w cztsna ottsiada 24 p ec e  i może w }ówJ; a m | inowlv j s r t j P - 1 4  

1905 r*1 ku. S ja la  t "ko śmiećip d a -  c ągc lO g ad z ir  wyprodukować 47 000 Pan  Wojewoda przvj now< ć Lę- 
mov.e Ś u ie t i f  zsypują się do  ble* kg. cb t .b i .  Piękatoia zauj<ctruje prze- ^ z| e riadal c o d U r tw e  z k ą t k i e m  
ezanyth  kubłów, u s ta w io n y ^  w do- d ew s^ s lk iem  szo t ile i instytucje S0b 0t wyłącznie od 1 3 - 1 4  ej o seb y  
m a th  o  po jem neśd  do  »■ kg., za mie<|ek*e,.resztę wysyła d u  sklepów pryWtitne, od  godz, zaś 14 do  15 o- 
których zwiezienie płaci się 50 k. c. m.ejskich. ^  ogłaszające się w skrawach
rocz i*. Przy Piekarni znajdują sfę m aga- 8ł u łb o ^ f c h

Ś uircie te zwozą się specj*M£tni zyny mąki. Z bsża  nie mają, ponieważ 
v ozami żclaznemi do  śmieciarm. S u le -  nie upsiadają wldsnyrh młynów.

Zarząd piekarni p e d k g a  specjal­
nej hum sji cioradcrej — skradającej 
się ze znawców rynku zbożow ego—i 
t# decyduje co do ilości i terminów 
za  u cu  mąki

Dla prowadzenia owych przed- 
L»t"m sięoiotstw miasto posiada własny

i u b ^ d |o w a n i ,  powidtrt. p , « w f w ™  »  
dla szk<ł I kałeg*or|i p o k r y c i  r r a .  J  ’ . .

=: i/8 * • * » « > ; «  -
n riu  I WSzySiKic rzeczowych wydat- grnfcsne mieszcsące s'ę w gmachu Uniwer­
ków, .ylfciu przy Ulicy Zamko wej U zosUł! ot*

Suma subsydjum  d h  szkół I ka- marte dla Put)t cnnoici. Zwiedzać można w
tegorji wynosi około 2G00C ł. Ifako m goa*1 11 d° 1 et 1 w,‘ rki. od„ . i , , . . ,  . . , , * . w 5 ej ti I 6-ej. Muieom uuącJzoue staraniem
żrOOłO w skazano na oorh od y  Z kina pr f. Bbrenkreutzowej zawiera bagAte zbiory
miejsk ego. Również 20000 sł, powia 
na wynuść suma, trz-w idyw an? na 
subs* d a  dl i szkół 2 i 3 ciej kateg«rji. 
Sofi-wa ta ostaiec/n ie  bęJzle  zrefero- 

ciŚnienia wana na plenum K&m sj.‘.
( i D 7 R n n x ł '  j  P o f t t rm  uchw alono wystosować 

n Z ę u u w A ,  do  wszystkich szkół zaw odow .ch  pl-
— Zm iana **odifn orzyjęć w smo 'Y sprawce naaesłania dokom  ĵi

preliminarzy b u d że tc w w b  w terminie 
ao  dnia 1 grudnia 1927 r.

arę vła&nemi
S A M O R Z Ą D O W A .

-de z p'zeQtn?fść zwozi 
siłirm przedrr eść

Ś n iec ie  p i lą  się same z p d- 
mu h-.ro. S> Unie trwa 45 n  nut. 
O becnie  uważa jię  spalarnię za 
frzestarzałą  i opracowują się plany 
wybudowania nowoczesnej.

nycb, n r  iz wybudowany w 1918 roku 
wspdnirły hotH— uzdrowisko miejskie

im ie tia rn ia  spala w 16  goo in 5000 bank, cprócz tego własne prztdsię  
kg., w zimie w 24 gobz n 9000 l.g-, biorstwo oegrzebowe, hotel bied-
wozi latem 9 wozów po 3 tury dzień* u  Ł m n , n
nie, w zimie 16 wozów c?o 5 tury

f i t a S ż e  d im sK ie i m ą s t ie  \
1 crjici, tarbuje i przerąb a według «
2 nalaowsiych fasonów *
* specjalna pr "ccwnia kapeluszy *
;  i. LAM  f SY N

:  W i e l k a  5 2

* obok kościoła
W

m ou Kazimierza.

Perfumy na wagę
C z a r n y  n a r c y z  z  k o r ó n ę

i bóine iapnchv 
Ouerlaina. H J U 8 IGANT, COTl, 

oraz Innych firn. krajowycb 
i zagranicznych poleca

E  K u d r e w ic c  i  S-ka.
ilnr. lytirl, ?6 t'1 710.

■■
■

■ o

E 
E

N a a s z e o ł  ( .w ieży  t r e n s p o r t  
m attrjałów  piśm iennych, B I

przyborów kaJScelaryjttyctb. ■  4  
Wielki wybór g dr zenawek  

i r a m
palsca T  J A N K O W S K A

W il"ńeif3 26

EIB
H

W szvbkim temp zbliżrją sią świąia, 
trz< ba wc. .SneJ pctm śieć

o  C  H  O  l N  C  B
najtaniej i w wielkim wyborze zao- 

j strzyż * ę można w znanej firmie 
«RENOMA* Wileńska 36 gdzie przy 
wyrobach tytunrowych i ma erjsłów 
psśmiennjc zost«^ 01 »«!rty spucjaley 
nalał Z A B A W B K  1 upiększeń 

________ choinkowych._________

W O JS K O W A
— S z e f  artyterjl DOK. III przy­

bywa u o  W l Ta. W najbluszycb S u  warzy szenia i Ich
'inL  h ur^ybywa dp  W;lna szef arty- w prow adzeń,cb gcścf.
lerji D  O  K- III, k tó rr  będzie pr^ewu- 
dn czył tgzarn irom  d a cf cerów ar'y*
I-rti, mającym s ę o d o rć  w dniu 28 i 
2 9  bm. w kasynie efeerskiem .

U N W E R 3 Y T E C K A .

— P n w a z e c h n e  w y k ł a d /  U ni-  
w r r s y t  i-Kle We czwartek, ania 24 li- 
stopaua 1927 roku o  godzinie 7 ej

— l e  r j a z d u  v ó j ł ó w  I pif a r z y  wieczortna w Sali Śniadeckich Uai- 
p o w .  W i le ń s k o  T r o c ^ e g o  W  po* wrrsytełu Prof. D/. J m  O  rebski wv- 
nedzie łek  td b y l  się Wilnieójazd wól- gjosi odczyt p. t : ;  Podział języków 
tów i pisarzy gminnych pt*w. Wil ń* ' 
ako-Trockiego. Podajemy tu w kilku 
słowach nrzebifg cbrad  zjazdu.

PrzedewsiystKirm pr/y&tągiono do 
zorganizowania O ddziału Pcl Czer­
wonego Krzyza i 
zarządu oddziału.
stęeujący rezultat- Przewodniczący— 
p. S taresta Witkowski, vice-przew©d- 
niczący— o.p. Dr. B 'kun i inspektor 
samorządowy O.licki, sekretarz— p.
Nifdek.

Nastęnaie oodczas ©mawtania ro z ­
woju akcji P. W . w 
cbano sprawozdań 
wój ów.

Szczegółowo om ówiono trj b  urze- 
prswadzania powszechorgo spisu 
zwierząt domowych Trochę czasu 
poświęcano sprawom  egzekwowania 
uodatków oraz nadawania obywatel­
stwa, jak również sprawi" rejestru
N' 3 ihejmującego wszystkich cu- DyreKcja otrzyma w n a]bliż*zychón.ach S t ó ”  rep£rtu,‘ *e
ozczk rr^ów  zamieszkałych ua tere- sj*{tcni auiomatów telifoniczn.ch  z — Widowisk* niedzielne

wersyteiu Prof. D/, 
głosi odczyt p. t 
św ia ta ' .

W stęp  50 gr., d lam łodz ety 2 0 g r .
K O L E jO  W A.

—  O p ó ź n i e n i e  p o c ią g ó w .  Z p o -  
ukonstytuowania dużycłi zasp śa ie in y th  pociąg

Wybory dały na- pośp r s  n u przjbywającv z W a rsza ­
wy do  Wilna o  god? fe rtln, 20 ra­
no  o p ć i  ilł się w dniu wczorajszym 
o  2 go. iz., oraz »o: ag z  B ześcia n. 
B ugirir  o  1 g  26 min.

— W y j a z d  p r e z e s a  P. K. P .  n a  
 _______  ln s |  e k c ję  W onm dzisiejstym pre-

gminacb wyslu- zes DyreAcji P. K P. w W^lais

T E A T R  f M U Z Y K A ,

— Redut* na Pohulance Dziś o god*. 
20-eJ feomedja Al Fredry «Zemsts».

— Teatr «Reduta» m  Pohulance. 
Wy»tępy tantctiifc Waryl! Orenio. W pią­
te! 25 go i sobotę 2ó go b m. w Te*trzr 
•Reduta* na Pohulance w yi‘ąpi wsisettś Ma­
towej eławy artystka tancerka luar.'a Oretno: 
Sława tej uroczej tancerki rozniosła po sze

św:erle roigl js imietr a p.ą-iki-go. 
Wyslęoy jej w Lond^n e, Faryiu, Wiednin, 
Brukseli, ielgrsdz.e, Pradze czeskiej i in­
nych stolicach S *lat»—4o tryumfy niebywa­
łe. Otecne jej tour*ee po Pol*ct—ciesz, s;ę 
nadzwyczajnem powod :enlem. Prasa pokwię 
dła tancerce pełne entuijaimi fc-yijrkl. Cl- 
brzymi progran, zawierający 16 poematów 
tanecznych, wsp.niałe kostjumy. naizwy- 
czajna mimika, muiy^ilno^ć, ooromieniooy 
wiosną młodości wdŁ.'ęk—to główne zalety 
Maryli Oremo. Dla na^.ego mi;sta—występ 
ten j-st wydurseniem niepowszednie® 

Ostatn. występ Maryli Oremo

p. Pi rfjknowiczowt, Z ofrodtów tkactwa na 
y-jwlncji p zybyły p, Kotwicrowa z Micha- 
liszek, p Łistowska z E leniai ń i ]  St. • 
v iń t .ta 1 Kteny,, oraz specjał ści w dziedzi­
nie tkactwa z Warszawy: p. Piutyńika i p. 
Kintop.

K'*v og a/taniu zbiorćw tkactwa w Nie 
ieum Etnograficznem objaśnień ?ebranym 
ndzt, £. prof Eh.enkreui*owa pod r i aję. 
że rotnoroduoSł motywów i orna mer <5 t  
iłncklpii, subtelność p lą zeń barwnych i 
tyw cłć wykenania tych ttąnin j.est wpły 
w pu starej i wysokiej kultury, disiępnie p. 
Schramcnówaa jako Sekretarka Sekcji odczy- 
1 ła program tejte. nzaaadnlając konieczność 
utrzymań a wytwórni s"iaodriarowych w .ch 
p ( w J.nej czysł ścf. W dyetusjl ud1 po- 
1 zczegó nemi punktami programu njiwrę:ej 
zainteresowania wzb od t ił a sprawa Koniecz­
ne set lozciągnięcia op eki nad istnieją :ym ‘ 
amentycznym przemy*'!im ludowym.

Po rozważeniu referowanej pr.ez Prezr 
sa Bazaru p. Turek ego sprawy srótdzielcro 
iz\ w Bazarze postanowiona dąijć do ^epół- 
dziułSDia Towarzystwa PPL z :amorząonmi 
ora* wszeiklem1 instytnciami mającem2 zwą 
zek i przemy łem ud iwym 1 wpł.w na 
ludowa wytwórczeić. Uznsno .ównież *a ko- 
nirozne wspó ne po.oznm tnie t ę w;z*,sl- 
Uch działających na terenie ziem półnecno- 
wscbodnich Towarzystw P°L w cem ujed­
nostajnienia metod działanih i wspólnego 

Odczyt .mi regp owania s rrzw i andlowyck oraz kwestji
ni. S. Siła wyrta?1 z»łas*cz? poza granicami Rzeczypo-

spolrtej. Z powodu nieobecności na p, lie- 
uzeniu przedstawicieli Poleca postanowiono 
wystfć do TP L na Polesiu, protokuł zebra­
n a  z propozycją współpracy.

Bamodziełó# ludowych oraz przedmiotów 
związanych z materjalną kulturą ziem wscho­
du iohi

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .
— U T e c h n i k ó w ,  C  isijj dnia 

24 listopada w lokalu Stow arzysze­
nia T sch r f tó w  ( W i l iń ;ka 33; o  g  7 
witci,  puaktualnie odbędzie się wy- 
świetlani; filmów amerykańskich z  

Cziedr ny nowoczesnej budowy d róg  r”o7tajnienh met»d diTłania 
kołowych, poprzedzone 
inż L. Borowskiego i 
Nowickiego. Wejście dla członków

rodzin oraz

Narty, saneczki
i łyżw y otrzym ane 

O D iN C E S A , W ie lk a  15

N izew iątrz  przeprowadza się ®- 
ststoie roboty ziemne. Stosy gruzu, 
k fm ea la ,  c ‘gly w szybkiem tempie 
zniscają, odsłąaiijąc  tnalawoiczy kra­
jobraz na drzewostan i na  Wiiję, po 
kryvmającą się już nz zimę kożuchem 
lodowatej powłoki,

Wewnątrz studio przedstawia się 
nader estetycznie.

Wczoraj odoyły się w studjo, 
rzec można, próby głosów. Ćwiczyli 
się rod joprtkgenci w raojofoa czno- 

War- ści c ł jsó w .
aiawie igromadz.1 tłumy puWiwnośd a § i!n pan kierownik n a ło tv ł slu- 
prof. Munmch pl^ze, że Maryla Gremo jest 1 _t ^  , -
jedrą z najsławniejszych ‘ancerek Swuta, *-bawki 1 ustawiał g ło sy . ^ 0 * k i ; s - 
kolai -,ąc niepospoliią urodę z wdziękiem, ra—8*xtet—miu.'a rówti.eż oróbę jako- 
wirtnoiją i techniką- Bilety rtrzymać można wychs m elddyj. G*anO S^rawDie. 
n  blurz podróż; «Orbis» (M.clrewicza 11). W obec tero  i e  otwai 

- Teatr Polaki 'a da L o l a » , D iś - -  * * c otwarcie radio-W WdOlt; B. — leati r-oiaai itaia - l o b i« .) u ,u e. , r |: ■*, __, ,
n n s i r z  erńlnv h Inż. S aszewski, w towarzystwie r.a* po raz ostatni <Kwiat pomarańczowy* — . *, owuKiej projektowane |#st
poszrzegold}Ch ’7 lQlkR3^ u1'd”  r  â  ostatnia nowość repe, ,aru Teatrc naLego równł-i La i  grudnia, a więc w tym

1 nuii-ł. 1 s i-  ̂ , i Otaz scen zagranicznvcb: SóJn/m an-*j co Si ■cfi Wil*n3kiei —
r © i u  n  !  inspekcji lmji Kolcjo- _  j u*rzejs** premjerr. Zarówno cały, zachodzi mpźl.w*ść odłożenia ctwsr*

wej M tłilau-Diuszty. ber wyjnku, p *sone! Teatru TolsKiego pod . -
P O C ł T O  T A  wnrim K. \X/vrwicz WiohronreblenO i oerso- jcąsocjwod/ą K. vVyi wicz Wiohrow6klego i perso­

nel techniczny sumiennie przygotowuje się 
— (y ) N o w e  a u t o m a t y  t e l e f o -  do ukazauia jutro ni. jreme w pełni bUsku

n i e m e .  W  myśl zarząazenii M u l -  dc vclPP'' komedji angiejfttój Fr.- Lonsda-
•t-rstwa P rc s t  i T-lenr W-l a Ka ,r ‘ •Kon,ec “ 's1" 88 Ch.r?',ey>-■ • 1 c£i 1 i .tc g r ., w .i nsKa obecme na reptrtua re wltlu scen iag*^-

Lekarze-D «ntyści

PlEKNiKl iW M O #f w)śmienit» 
na miodzie akacjowym 

poleca D. H. K. WP.CFWtCT 
Mickiewicza 7. tel. 1062.

nach  geniu. zastosowaniem inkasowania należnoś-
Bardzo iy w r tn ą  kwestją omawia- C| za rozmowy. 
uas!ęnn:e były ncw e zasady hud- Autotiaty te będą ustawione na 

żetowania i .iowe przepisy rachuakn- dworcach kelejow ;ch 1 w 
woścf, obowiącujące &d n o w rg a  roku publicznyth

„ „ „ „    księgowege. a więc Pd 1 IV— 19z8. O ała ta  za jednostkę 3 minutową
Inrip7biVniiiin7nill9 w * S m la f o w s k e  Wszyscy wójtowie otrzymali wzorowe rozmowy przeprowadzentj z  au tow a 
AIIUlżCjAUnibżUlia pnyjmuje o.) god- 9 statu.y szarwarkowe. ahy poMugując tu m? być wrzucaną do  skrzynki

J>karz-D.*ntyi 
ANNA KISIEL-

m r n m .
Akuszerka

W wiclzim wybiT*'
r a m y  g o t o w e  I n a  o b R ta lu n e i r

W. BORKOWSKI 
Mickiewicza 5. Filia S ło jsfiska 1-

M iikii eriezs 
*6 m. r 

Z. P. N 63.

iboroby zębów, plom- do 19 
bowante 1 usuwanie 
Ich bez bóiu. Porcela- W  
nowe, złote plomby 

wkładki. Sztuczne " 
zęby, ziote kirowy. AKUSZERKA 
M ickie wicia

Bca O L  K IN
Niemier1* 3, tel. 362. 

M C D I  C  LOLKA angielskie 
i U U U L L .  WÓZKI dzlecimi 

Sn,Tedaż ró»nież NA RATV

Przyjęcia:” • , 2 O K O S Z R O
od 10 —12 t pół. i pcwróciła i wznowiła 

przyjęcia chorych
Mostowa 23 m. 6<

3 0  s p r z e d a n i a  pwsnerufąca 
CUKIERNIA I PIEKARNIA 

połączone t  rzw -n.ą. p-zy bardzo oży­
wionej ulicy. Cena przystępna. Dowie­

dzieć w adm „Słowa11 Mickiewicza 4

od 4 do 7 «
Uczącym się zniżka,

W. Z .iN r 97, 
dn, 24 VI 1127 r

Lefcf*rz-Dentysta
L  F R Y D M A N

Zawajna 24 m, 8.
Przj gabinecie spt> 0d 9 rano do 7 wdecz. 

cje ie tabora*urjum uł, A 1  m ckiewicza 
zębów sztucznych. 30 ^  4.

Przyjmuje od 9 do w  ZJr Nr 30g3
i od 4 do — — - —

się niemi, przeprowadzić stopniowo 
likwidację ciężarów fzarwarkowych. 
W szyscy uczestnicy wykazali duże 
zalnt r . io w a n  t  się sprawami oma-
wianemi.

^ m jS K A
— (o) S p r a w a  s u b s  i ł o w a n i a  

s z k ó i  z r w o d o w t c h  1 d o k s z t a ł c a -
^ “ p 0^  J ą c j c h .  W« wtorek, dnia 22 listopa­

da, o d b i ł j  się posiedzenie wyłonlo

być wrzucaną 
automatu w trzech tnoswffarh ffo 5 gr,

— (x) B e z p ł a t n e  b l a n k i e t y  n a ­
d a w c z e  t e l e g r .  IV zw;ą?Ku z  v.pr j 
wadzeniem od I-go  grudnia r. b, 
new ej tary fy telegraficznej, nadawcze 
blankiety t*legr;.fc ne bęćą odtąd wy­
dawane puhf cznoici bezpłatnie.

— tx i  Z ap om ogi d l a  u r z ę d n i ­
k ó w  P .K O .  Jak już donosiliśmy,

\KU31ERKA

M ar|a Brzezina
przyjmuje;

niedzie­
lę o g. 3  ej pp. punktuaiuie ukaże się raz 
leszcz* daw"o nie greny nastrojowy •Kom1* 
sa** sowiecFJ*;

o g o ej pp. — gfany będz:» dowcipny 
•Kwiat pomanńszowy*;

o g. 8 m. 30 s iec*. — ostatnia iod-ość 
* rn e r„ ,a ru —komcdja angielska Fr, Lonsaa 
le’a «Koniec mlstress Cbryney*.

— Porai ek Maryli Urem o w Teatrze 
Polskim W nitd* e;ę 27 listopada a Tr- 
airze “olsksm u g. 12 m. 30 pp. wystąpi ze 
iwi im urozmaiconym programem ś *.V,(.weJ 
sławy aitesika iąncerka Maryla Gremo, któ­
ra po zdobytych zagranicą, obecnie po po- 
wocie do O.czjzny, entuzjastyesr le o ł* 
przyimow iną. jak przez prasę, tale i pubJicz- 
ność w Warszawie, L*oaie, Łodzi I Kra­
kowie.

W programie: Chopin. Rdchm*niro*r, 
Saint Saeijs, Strauss, Offenbach i jnn BJety 
do nabycia w kasie Teatru Polskiego cd g. 
11—9 w. bez pner-oyr

RADJO
—  W  s tu d jo  r a d j o s t a c j l  wlleń-

ak jUŻ
uizpdnicy P.K.O. w Wilaie wnieśli w 

m j  przez miejską Kcmisję kt lturaln *- swoim czasie petycję do odnośnych 
cśwlaiową podkomisji do  s j rą w  szkół władz z prośbą o  podwyższenie i 
zawudowycb i dokształcających. Po- wyrównanie ich poborów v /g  płac sLucj. %  s uJJa wileńskiej radjostaćfl 
rząd /k  d-ienny zawierał m. in,, sprt.- urzędniczych w innych b a n k a .h .  nagwałt czynione są  przygotiw anla 
v.ę subsycj jwania przez samorząd Obecnie in fjrm ują  nas, iż w myśl d o  rychłego otwarcia broadcast ngu 
m. Wilna szkół zawodowych i do- ostaiuiego zarządzenia w dniu 1 Ruch nieopisany. R łbotn icy  zwo- 
krzta}cającyi-h, grudnia r. b. wypłaconą zostaDis tym- 2ą raeb ls—ustawiają — przybijają —

CzłonekpoakomTzjip. Kubilus oro- że urzędnikom jednorazowa zapom o- składają.

z tych stacyf na dzitrr 8 
grudnia — z uw?g: na przypadające 
w cniu tym ś* ię to .

Piętek 25 Hatopada.
"7 r^r ograni ',ndK ił wa-arawaklej..x,0a S’ gnał czasu i komunikaty: |otn£ 

m®meteorc'.3gicsL?, <PAT* * dz ałt Ku ary 
i Ssstukf. oraz nadprogram.

15,00—15.20. Komunikaty: meteorologi­
czny. ?osooa»rcjy, RAT. orar, nadwrorrara

15.2Q 16 25 Przetrwa.
16,24— !6 4Q. Nadprogram, komunikaty.
0,40—17,05 Odczyt p-t. <Jak zoudjwa- 

ny jest wsaecbświat* (odczyt 1.—azla> cP,-iy. 
rocioznaws-wo*,—wygł. dr. J. Gadomski.

■ 17,05—17 20. Przeg ląd  wydrwniotw per- 
jodyciuych on ówi pic . 1 nryk Moś icti.

17,20—17,44. Odczyt p. i.: «Metody Se- 
leko i bydle w Fiolrndji* (D iia ł ‘ Rolnictwo*) 
—w ygi. p Sisfan W iśniewski!

17.45 Koncert popołudniowy w wyko 
naniu OrkieBtry Domnystów pod dyr. Bi'’ y. 
lego Zubrz>c-<ipgo,

19,55— 0,15. Pogadanza muzyczna 2 cy­
klu «Dziejt muzyki*.

20 1! Transmfija koncertu symfoniczne­
go z Filha tnonjl Warszawskiej, w przerwie 
omie yn «Mesi-ger Polonais* w JętyKu fran- 
cuslim.

WYPADKI I KRADZIEŻE.
— (x) Zairzymanie kłusownika. Oneg- 

3cj w rtjonie Oran stnż pograniczna zatrzy­
mała mieszkańca wsi Libkówka nlej>kiego 
Lncinowekiego Piotri znanego kłnowilka 
który .en proceder bezkarnlo uprawia jUi‘ 
od dlużizego ozasu. Łocinowskicgo oc esła i0 
do dyspozycji odnośnych w ir z sądowymi.



S Ł O W O

$3 "K "° P n l o n i a M W ~  "“E T T il  “  '
j n f  T eatr j j *  w lU U J f l  |  Crar [Fro ( j f iD ( jo  w schodu. j j  
U  nl- A. M tadewknU, §  C nut Terre age W llUa Oalller,

H o T D t n u ' 1 d ram at w schodni w 8 ik ta th . J A  
» C T i e ż  l l c S i C H I U  w  rolach g łó trnych i O re ta  N tsse m .jS  

H andel ulew olnicam i w  Bas d a d te .  T urcja  i P e rs ja  na  ekranie.ŚLl 
N ie b y w fł/ przepych w .cl.odu. B ogata w vgtaw a. O rkiestra koncertowa i  24 )au b, N ad p r o g r a r r iA
«W ieltk ' święte krwi i chw ały  p i | i i i t |>  (9 ron t.lca  oJrc d  o n rj niepodległa ści i pow rotu  k m ew o

W odza N arodu Józefą  P ilsodss ie -o ). Początek seansów  o g. 4 5,30, 7. 8.30 i 10 20 l y ‘

Mc jaki Kinematograf 
<aitara3do-Oiviatovj

Sala M leisia  
(n |. 0 itrob r«  iaka 5)

Dala będą. . P s - m - - f i n r t ? A ń * ‘ (MiltSĆ wielkieg l i a ta )  iram at w 7 m j  akta ;h,
wyświetlane hieny: ». • l r  1 1 U U A C I 1  N id  p ogram ; *HBROD B aB aT  kom edja w 2 ?kt 

O stam i seans o godz. 10. C eny b l le ó w : parte r 60 gr. i 10 gr. na now oazian , ba lk o n  30 gr. I 5 gr. 
na  pow odzian, Pcczątek seansów : w e  wszystkie dnie o gopi.' 4 e j .  W  poczekalni końce ty  radjo. 

Orkiestra pod dyrekcją K a p e lm is tru  p. W t7C»epań3kiego.
N astępny program  «M O N TE - SM1*~0_,

Lokujemy
każdą sum ę d o g td ’ 
nie na  oprocento­

wanie 
W ileńskie Binro 

K om isowo H andlo­
we Ad • M ickiew i­
cza 21. teł. 152

Kino­
tea tr „Helios**

nl. Wlieńska 38.

Dziś! K orona a-cyd iie ł nz-uk1 M inowej! P Im -rzerasn jącv  m. jbu jm ejsją  w vobrażm ę ludzlrąt
r > n l i « 4* (Vl|A5TO PRZY SZŁO ŚCI) najpo ięźu iejsay  z m onum ent, enperfilm ów  

) i T I C I I  i j ł  l i Ł  » ’\> stk ich  czat-óiy. G łów ną  relę  k rb iecą  od iw -rza  n sjn o w -zą  rew elacja 
aktorsiw a filmowe.*® Brygida Helrr w  g ł, roi. ►ęskloh A f  »bi'l, R. Kiejn R ag^e i G u staw  F rollch , 
T n y  lata pracy. Trzy m itjony dol~rów  :osztu. U prasza  się Sz. P ubT czn tść  i. p rzybycie n a  począ 
ęir s. ansów : v a n i >  ^ g  4. 6, 8 i 10.15.

F u ir o
błem mały opo ów 
sprzed im , bańska 7—3

M F B l E
n t l t a n f e j

nabjć moźr.a
' w  D 

D -m u H inoh

H iS-ks
ul. Z w Ida 30

L E K A R Z E .

N A JTRW ALSZE — N A JELEG A N TSZE 
R Y S K I E

Do Dibycia v dzędiie. — Jakość gwarantowana.

S k ła d  f a b ry c z n y  M. Z L A T IN
W i |n c y u l R u  *rlctrp  2  T I ł 1 3  21

R a d j o a m a t o r z y !
'w iedicie i pamiętajcie, *5 naflepiei najtaniej i naj 

uprzejmi?! o o s lu iy  t yf i p

ttWiieńska Pom oc Szkolna* Dział Radju
W i l n - ,  W jie p ą k a  3 8  t 1 941

Piecyki
ogrzewane

żelszne
i  S Z r  iDotOY. e

po  cenach konku­
rencyjnych 

p c e c a  
D  H m natc -icz i 

i S Va 
w  Ino raw -ln a  7

Tylko 6000 
dolarów

w płać.ć  przy kop 
nie i dużej docho 
dowej kam ienice z 
w olnem m ieszka 
niem  w centium  

m iasta 
n .  H.-K. <Zachęta< 
G dańska 6, tel. 90 5

DOłTÓR

f i ,  7ELDOWIOZ
cho: w enuryt ne,
syfilis, narządów  

mouzow-ch
3d 9 - ',  od 5-8 tu.

K obieta ! .skarż

<G 81ECE. W -rM r 
W  CS ARZĄ.
D*tW iv GG OW. 
od 12 2 i od 4-6 
iat.MicfciewiS]4,\24 

t ’ |. 277 
W , Z i t .  Nr i52.~

© E G L E
Górno - S ąsk-e 

plombowane wozy 
I z j .  D u c h n o w s k i 1 i  S - k ć i

ZA X AL NA 21 (wejście od streny Drewo. rvnkuj, 
oraz S. H. KULESZA, Zamkowa Nr 3.

Znany stroiciel 
forte pjanów

A. Pycewslti przyj 
m «je -ep e rac jt t  od o - 
w iim a  fo lepjsnów . 
pianin i f.-nar.noiiji 1 
innyoh m n.yaznych 

instrum eniow  
nl. P o rto v a  Nr 14.

L O K A L  
B FUROWY

kom fortow y w ęk- 
szy -lu b  BcniejiŁy 

do  wyn?jęcia od 
zaraz 

L» H.-K «Zachę‘a» 
G dań akt. 6 tej. 9 05

Or. G.

F O R T E P IA N Y , P IA N IN A  ł I  iS H A R M O N JE ] 
p ^ rw r-o r ię d n y c n  zagranicznych 1 krajow ych 
łłrm  nu  w . I n iy w n '*  sprzedaję 1 w ynajm uję

K D ĄBRO W SKA
W ilro , u l. N ie m ie c k a  3, m . 6.

J  W  R estauracji
K ucania prosrad i la  przez znanego 

(  K 'icbm istrza B olesław a SzymVę.
^  Obiad z 3 dań  1 zł. 50 gr. 
i Podczas ob i^dó  ir i kolacji p rzygryw a 

,  w yb row y kw artę..

ŚNIEGOWCE i KALOSZE S
izw e rrk  e, ryskie i krajowe p n k c a  J

D -5 ,W.Ja/ikowskii5-ka :
WIBLKA 42. J

a u f f l j r  
SPRZBDAJC 

K sięgarnia W . M |k ULSK1£QO 
W ileńska 2‘u

ksązlti idywine

0  a  ł o s  z e  n i e
esxr.

Na poastawie zarządzania M nisterslwa S^raw Wewnęlrziiych Nr. OT
t  dnia 25 V1 26 r. iTrreJszem pod. J* się do ogólnej wadcmości, i i  w dn u
25 i 26 listcpaoa 1927 r. o godz. 11 w W ilńskim  Urzędzie Wcjewódz- 
KiU (ul. Magdaleny 2j w podwórzu, wejście z bramy, odbędzie s’ę publicz­
ny przetarg ^ cytacja) broni mvśliwskie{ skonfiSKowanc] prawomocnemi 
erzeczenirmi władz adminisiracyjnycb.

... Do licytacji tnegą stawać oseby upoważnione do peMadanfa broni,
* j. pes adalące pozwolenia władz adm r  s<racyjnyeh 1 insSadcji na kupno
(pcs ia a n  i) brcm myśliwskiej, względny osoby, posiadające krncesja na 
ha.idei bren ą Brc ń, podlegająca licytacji w ile ści 72 sztuk różnego ro ­
dzaju i ka ibru jest do obejrzenia w lokalu licyiacvja m od god?iav 0 —
raco w d n u  Icytacji. h

Z» W o jew o d y  z r. Naczelnika WydzsaPt.
Pawlikowski

„ELE^TRIT*
W  T w o  R ad  o ie c h  n czne
^  Wilno, » 24,

tti i. 1 0 -3 8 .
Pol.ca znane radioodbiorniki o  niezwykle dalekim żfestęgu 

i czystej, przyjemrej audycj, nagrodzone;
niedaiem 2łotym na wystawie w Paryżu w r. 1927.
medalem złotym na wy3tawfe we Ficrtacji ( Włrw h )

w roku 1927
CSNY NlSKlE. Dogodne warunki spłaty.

O bsługa fachowai
Nie kupujcie radioaparatu, me odwiedz5wszy przedtem 

naszej firmy.

M I Ó D
pod gw ?rs.ncją, czysty 
ct-rczelny togo. oczny 
p ie iw szej J kości, wy­
sy łam  w raz  z bla- 

pzanką i op ła tą  
pocztow ą.

3 kg. b asz, zł. 10.S0
5 » » * 13 50
) » » > 25 50

20 » » » 49 5C
Sig. L ów ensotin  

P c a  wo toczyska 
(M ałopolska).

5 LEDZIE
królewskie
różne konserw y 

ry b  e  i sery litew ­
skie św ieżo c trzy  

m aae  poleca 
J. KALITA,

M c^iew cza 4.

Poszukuję
p racy  v char kterze 
easped jen tk l, xelne 'k i 
luo do azteci. A dres 
pros?ę zostaw  £ j  

Rea^kojl d l i  S. S .

Zgub ono
2 kc. ity N r 16 u79 i 
] S 999 w j d . przez 
L om bard  W ileński 

oraz 2 Kwity za stawo­
w e w ydane na oka- 

zicie 'a z Lom oardu 
K resow ego c raz  tr e t 
r j t ę  ślubną na  imię 
Katarzyny K am ińrkiej.

P o k ó j
bez m ebii po trzeony  
na  b iu ra  5  pobliżu 

placu katea ra lnego . 
Z g iaszrć  w  adm.
« Słow a* p o a  K. L.

j! B iuro Podań 
Tłotnaczeń 

J r 1 i przsH ryw ati 
^ A d m in is tra to r*  

-  ul. W ie lk a  56 . 
V % n a .< N ot ijuRiem 
<Ł, Bohuszewiczem)

0 zdłatw i* fachowo, 
szybko 1 tanio: 

^ ip o d a n ia  v rpra- 
o *  wach sądow ych, 
^ p o d a tk o w y c h , ser- 
^ w itu to w y c h ,  poży- 
^ c z t k  d łig o te rm i- 
?  i, owyoh w Bankach 

^ Z ie m s k im  i Qc->p. 
A k i i ; ,  W szelkiego 
X  rodzaju inform acje 
9  BEZPŁATNIE.

Pierścień U
b r aso ltty , kolczyki, 
m o n o ^ rim y , oraz r e ­
peracje zegarków so- 

dnle i tanio  w yko­
nuje zn an a  pracov nia 
jubilersko ■ g raw c^^s 

W . MĄCZYŃ^Kl
i O A Ę C F W lC Z  
K ^ le s rsz a  7.

Piece żelazna 
'szam otow e

1 naftow e
Ł Y Ż W Y  d-retf

s . H  Kule .za, 
sklep tow arów  że 
aznych i naoz i, 

gojpudsrrzyon , 
W ilno , ui.Zamkowi, 

Nr. 3

S l u p  „O kazja"
W ilno, ui. ś u .  JańsLa 8 

K upno i 8orze la t 
MBBLE, DYWANTŻi 
ANTYK I, L om bardo­
w e kwity i rozm ai e 
rzeczy. Szacunek rze­
czy bezpłatnie Dla 
kupna w ym ienionych 
rzeczy w yjeżdżam  na  

prow incję. 
Zawiadamiać listownie

" w ę g T e T T
. G Ó PN O SLĄ ZK I 

m aterja ły  budów- 
L n e  w najlepszych 
gatunkach po ce­
nach konkurencyj­

nych poleca 
K. ZOANOWSKl 

A. Mickiewicza 34 
Tel. Nr 37o

RADIO
P I A N 1 N O  lub 

lorteoian chcę 
kupi#, Pośredni­

kom  w ynagroi.zenie.
S zn ita lna 7. m . 4 

(-- [iOblitii Z aw alnej).

P o k ó j
duży, um ebIo-»any, 

z elektrycznoS ;ą, 
obsługą, d la  so lid n tg o  
męrczyzny odda je  się 

-.araz.
P o rto w i Nr 23 m, 24

G“ K/ELNJE
w ydzierżaw im y lub 
sp zeilam y na 
dogodtiyCh w arun­
kach i na d ługo- 
te, m now  sp ła ty  

W ileńskie Biuto 
Komisowo H and lo ­
we ul M ckiewicza 

21 teł. 152

Obiady
śn iadan ia  i kt iaoje, 
smaczne, zdrov.e i 
U nie, w  now ootwo* 

rzonei kaw iarni 
JU T R 2E N K A * 

ni. W ielaa 51,

i
Kupimy

m *jątk t leśne i 
lasy  naw et bez 

pozw olenia na  
w jrąb  

D H.-K. -Zachęia* 
G arńslia  6, tel. 90 5

B I U R O
P odań , Tłum aczeń i 

P rzcp isyw ań 
«REK0RD», przy u l. 
3 M aja 1 załatw ia 
szybko akuratnle, c m y  
kc iikurencyjne. Dla 
h iednych bezp ła tn ie

Meble plecione! 
tanio  1 solidnie w yko­
nuje znana prapłrw nia 
k- żył ats^a Franciszka 

lw a u o w s te g o  
Wielka Nr 7 

(daw m ej K ijow ska 4)-

Z
gub ioną dnia 21 

a. o 
w;

imię M .' Repke
f rn 
A.

b, m. phnipoten- 
rydaną na 
?pke przez 

<T. K ow alski i

clę.

T rj 1 ki», uprasza 
lię  o  zw rot.

e i • i r. * i j  e . 4

M.Wilenkin
I S-ka

SpółUa z og r. odp, 
W iln o ,a l. T a ta r sk a  
2 0 , d o n  w ła s n y  
I s tn ie j  od  1843 r. 
F afc ry tw  i s k ła d  

meolii 
j«dalne, syp ia lne , 
s lony, gabiLety, j 
łóżka nikJowai.e i 
anglelside, k rraen - 
sy, stoły szafy, 

oiurka, k  zesł i 
dt oow e i t, d . 

p o g o d n e  w arunk i I 
na ra ty .

G o M t
w każde) 'sum ie 
lokuj my dogodnie 
n a  . procen.ow anie 
D. H.-K. «Z, chęta« 
G dańska 6, rei. 9 05

OzierźKM
pi.d W ilnem  do 

o t j jc ia  od zaraz. 
Zi-mia dobra, b u ­
dy  k, o bród, -zbka 
D. H.-K. «Zachęta» 
Odańska 6, tel. 9-U5

J E D Y N E
1 najtań rze  Pniskie 
źródło przędzy w ełn ia­
nej, baw ełn ianej i 
jedw abnej poleca do 
robót rę  mych i m a­
szynow ych hurtem  i 

detalicznie.
C eny  fabryczne.

«E L I T Ai 
W ilno- W ileńska 22.

Antyki!
Sz. B O ŁTU PSK ł 

Wi eńska 3, tel. 1J—18 
Ku pno i sprzedaż 
m eble sty low e, oronzy, 
porcelany, o b razy, bi- 
żu ie ije , s reb .o , z ło to  

i b ry lan ty

weneryczna, moc-to
p ł ,ow e f skór je .  1 1 
W ileńska 7, tel. 1067

Dr Suszyński
spec, choroby w ene­

ry czn e , niem oc 
płciow a, skórne.

Przyjm uje: 
od 9 -  2 i 4 -7 , 

ul. Miditie wicza 30. 
W a P  1

D októr M edycyny
ŁlK iEW IC Z

choroby w eneryczne, 
scorne i płciowe 

ul. Mickiewloza 3 
w ejście z ul. o  ds- 
deckich 1, przyj. 4 —7.

Dr K SckoMi
c h jr . s ió tn e  i w e.ie- 

r j c  ne, w r .ow i/ 
przyjęcia chorych 

od g. 9 —  15 r. 
i od g 5 — 7 wiec’.., 
ul. W n en saa  30 m. 14. 
Ponad to  w e w tork i, 

czw artki i piątki 
od  g. 3 m 3 0 —4 nr. 30 

w Poradni, 
ul. OarOarska 3 

W. ii. Nr lóC,

Dr K :n !gsbetQ
chor.:by skórne i 

weneryczne. 
M ictiew icza 4, 

g . 9—12 p., 5 -  8 r  
_________W Z i- 39'

D O K TO R

L. Ginjberęi
choroby  weneryczne, 

sy iilis i saóm e. 
W ilno, ul. W iltń sk j 3, 

teleion 567. 
Przyjm uje oć 8 o 1 

I od 4 do 8,

Dr PO PfLSK i
chor- by skórne 

i weneiyczn?: 
Przyjm uje od godz. 10 

d 3 ' i od 5 —7 p p. 
W . Pohulanki 2, róg 
Z&wainej, W Z .P , 1.

D okiór Medycyny
A. CYMdLER

choroby skórne, 
weneryczne i mo- 

czop łc f-w e E le łtrp te - 
rap ja , słońce ^órśvle. 
JtLcklewiCza 12, róg  
T ata  akiej 9—2 5 8' 

W . Z P . 43

KOBIETA LEKARZ
Dr JaAinu 

Plotrowicz- 
Jurczenkow^

ordynator Szpitala 
Sawicz. 

Choroby skórne f w e­
neryczne kobiece. 

P rzy jm uje  od 4—6 jp 
Zar-ecze 5, n? 2.

„7.Z.P. 38.

P ań stw o w y  Bank  Ro lny
sprzedaje w  drodze ograniczo<>ego pizstargn  ustnego po 

przedzonego składaniem  ofert następujące gospodarstw a rzi u - 
w e z DObr K rotosztórkich:

l i  K o ry tn ica ,—w pnw. K rotoszyńskim , obszar .80  ha r  
gorzelnią ud! , ł  Sć od stacji P roców  10 kim, szosą; cena wy- 
w « łu n cza 419.810 złotycn, z czego pożyć.k< w lis.ach  zastaw ­
nych Państw ow ego Banku Rolnego na  sum ę ok. 213.000 zło- 
ty -b ;

2) B u b y — w pow. Jd o la to w ak lm , obszai 180 h„ u go­
rzelnia, odległość od stacji Ł ą t :iny 6 kim sz o 'ą  1 st. O doL- 
n ó *  4 .Im . „:osą; cena w y w o ław c.a  416.tQ3 j! tych, z czego 
potworki w listach z n a ^ y o n  P ań steo w eg o  Banku R olnego

sum ę ok. 202.000 zbitych;
3) B a s iy n y —w p iw . Krotoizyńifcsm, obszar 150 ha, odl , 

stacji Łąkociny 8 k |m ; cena wyw ła  ,cz* 313800 ł  tych £' 
czego pożyczki w  batach zastawi yeta P ańrtw ow ego  banku  Rof- 
nk.:go na  aume ok. 186uOO iłu tych ;

4) G r .g u w  -  w pcw . Krotoszyńskim, o b sra r 120 ha, od 
stacji Bietiiew 8 kim. szosa; cena w yw ałk róza  219.0.0 , ł i ty c b ,
* r zpgo pożyczki w listach za-tsw nych  Państw ow ego Bannu 
kotnegn  na «>tn ę ok. 145.. 00 złotych;

5) Ł ątcoclny  — *. pow . O dclanow skim , o b s ia r  100 ha,
, stac ji w  m ijscn; cena w ywoławcza 2 o,400 zrotych, z cz.’g i  po­
życzki w  . t» h ..s ta w n y c h  Państw ow ego B„nku R olnego na 
sum ę ot 124.000 i łu y c b

6) Ś  m k o w  — w pow. Krotnszyńskim , obsiztr i00  ba^ 
stacja  biadkl 3 kim srnsą , cena w yw oław cza 214.860 zI j i  cb, 
z czego pożyczki w  listach zastaw nych Państw ow ego B anan  
R o 'n  go  na s u a ę  ok. 129.0(0 i ł  >tycb; -

7) D an ia : y n —w pow  O dulanow skinr, o o sra r 75 hs, sta­
cja Łąk idny  2 k|m. 8zo:^, cena wywoiawcz* 175.6U0 złotych,,
j m  ?o pozyczki v. lictacb zastawnych Państw ow ego  Banktr „ 
R uinegc na  „u trę  ok. 98.000 zł< tych, ’

8) H u ta —w pow . O doM now skin, obszar 75 ha, stacja Odo­
lanów  4 tim .; cena w ywoławcza .00.400 złotych, ■ czegc po­
życzki w lisftch zastaw nych Państw ow ego Bankn Roin :go na 
rum ę ok 49.COO złotych;

9  D iszn ag ó  ka — w pow . Krotoszyńskim , obszar 75 ha, 
stacja Biedki 3 kiru. , ą; c m a  w yn < wcz 185.166 zł dych,
t o iego p o ż tc ik i w |i?ta<L zasiaw nyck P» .w owego B nka
R o lneg i i sumę ok. 99000 iło iycb ;

10) U c ie c b c w  — - t  pow. O dolanow skim , ooszsr 60 h a , 
stacja  J i  >|a ów 7 kim.; cena w yw oław cza 9 1 700 złotych, t  
czego pożyczał w fisiach za tawnych Państw ow ego B aaku Rol­
nego na sum ę ok. 36 000 złutycti

D o u d iia .n  w p rzetargu  d epuazczn?  będą zaw odow o 
w ykiztH ceni rolnicy, nie będąc; właścicielami s .moc dełnyck 
(nie ka łow atycb) gospodarstw  rolnych ki&rzy

) zobow iążą >ię utrzym yw ać przynajm niej w dotychcza­
sowy m s 'sn ie  z^ iłady  przem ysłu ro lnego , t r * a łc  zabudow aniu 
lub ip - r j  One ceane  kultury, których istnienie apow odow ało  
ntw oraciiie gospo  a ra tw t wzorowego;

5) zobow iążą iię  o sc b S d e  zarządzać gospodaistw enr 
w zorow em ;

c) złożą trad jum  w  w ysokości 5 p ro c  ogłoszonej ceny 
w yw oł-w czej sprzedaw anego goepadatatw a.

Siaw atący a o  p r i t t a - g j  winni do onia J5.X1I °.7 r .  zło­
żyć w Oddziaie P . B. R. w Posaaniu n l. K gatasa 1U w opie- 
c ę ow snej to iercłe (św iadczenie ja ią  n a jtą y ż n ą  ce rę  ofiaro­
w ują aa sprzedaw ane gosuudarstw a.

D o oznaczonego i św iadtuenia w inny być do<ączone.
a) dokum enty  stw ierdzające, że aiaw aiący do  p rze ta rg u  

na leży  do zaw odow o w ykształconych rolników;
b) dek li racja, t?  nie je s t w łaścicielem sam odzielnego go- 

spudarstw a rolnego, lub  że zobow iąże się do  sprzedania pbaia- 
danego  gospoda.s iw a;

o) zobow ą-.an a oz .aczone w pL.. w i ń  — opisanych w  
poprzednim  ustęp .e ogłuszenia;

d) dow ody udziału  w p racy  spo łeernej—zw łaszcza w dżte- 
dzinie rnjnicztj;

, e) do  >£J złożen ia  .. je ju m .
Od dnia 7 stycznia 1928 r. reflektanci będą m ogli dowfei 

dzieć się o d r puszczeniu d o  usirceg< > przetargu, pr*yozem do­
puszczeni do takow ego winni uzupełnić w adjam  do 10 proc. ce- » 
ny w l w< ław tze j, i

U stny  prze targ  o d h ęd Je  się w lckalu Państw ow ego Bsn- 
kn Rolnego w Poznania ul. K antaka N r 10 dla guspodaistw  
w zo tow y th : ■

'.) Korytnic?, B iby  i B aa .yny  w dniu  16 stycznia 1928 r» 
o gudz H-ej;

2 / G łogó w, Łąkociny 1 Sw tnkón  w  dniu 17 stycznia 1928 
r; o  godz. 11-ej;

3) B iA zbagó ka, D m iszy h , H uta 1 U ciechćw  w dnia  18 
stycznia 1928 r. o  go z. 11 ej

Każdemn refiektanlowi przysługuje praw o złożenia kilku" 
ofert n - ró łne  gospud rs tw a o>ai p uw o, w razie nieułraym a- 
nia się stanąć do prferargu na  naslępoe gospodarstw a pod wa­
runkiem  złożenia deklaracji o  pot. stawi n iu  zdeponow ansge 
w jdjtim  n a  b iaue przez niego gospodarstw o.

Sżcztgółuw e warunki sprz d -żn e  są  do przejrzenia w  
W ydziale Paice  aoyjoytn lasty  ucj! Crn*ralnej Banku, W arsza­
wa, ul. M azowieciu 6, oraz w O ddziałach £ ik r w P o zn au .a , 
G rudziądzu, A^iiuit, Ł ącku, L w o w e , Kra<uwie 1 K atow icach, 
oraz u likwidato.ów  Dóbr K rotoszyńskieb w Korytnicy, Swir.ko- 
wie. B ab ich  Uclechowie. ■

Rei ekta tom , k ó  zy zechcą o g lą trć  g ispodarstw a  w z o -7  
row e, ot lec* się zw ractć  do adm in isnato iu  D ó ir  w Kritorży- 
n ie—ZameB, dla skierow ania cip cd jo w ieu n iezo  likw idatora.

V ' 4859

M l  ś f t r a o M
z nlerw szorzęduych kopalń z dostawą do dom u, na żądrnte 

w  wozach plom bow anych, dostarcza firm a

U T  " ^  E  G dańska 1 m. 5, te ł. 11—37

1 irm“ „Tadeusz Kowalska i Tryski*'
Mickiewicza 32.

H U R T  i D B T A L ;  CENY NAJNIŻSZE.

— Sąc,zęv te  z dclncg i pokcju,— 
odrzekła pewnym gtosem Atwa. — W
przeciwnym razie w .sali skarbów*,
bjloby o wiele |a<niej, co prawda jest

— Jak to, drzwi te były otwarte?— to dosyć dłu^ł pokój, ale stanowczo
zawołała Be,ty ze szczercm zdziwię- b>lo v nim zbyt ciemne. S« i< tło cły*

W. MASSON.

2,1 D om  ś m i e r c i .

nęło bladą smuoą poprzez drzwi, 
kładło się, niby jasny dywan, na po­
dłodze i oświecało n r ir e ,  stojące 

drzwi przy przeciwległej śdanie, które, błysz­
czały jakby STebrne.

— Oho, w m uzeim  tein nie brak 
nawet niezwykłych noszy!—zauważył 
Anno nrmochodem  — Ż przyjemno- 

kłucz scią obejrzą jgl A więc, p rosię  pani, 
św atło nłyncło z pokrju chorej?

Tak, światło L . głosy, — wy-

niem. Jakże lo mogło się stać?
Anno poprawił się na krztśle i za­

pytał ją;
— Z  której strony tych 

znzjlow ał lię  kluc ?
— O d strony pokoju mojej ciot­

ki, jrśli wogóle był pozostawiony w 
zamku

— Pani nie pamięta, czy
był w zamku?

— N it, — odrzekła. Obie z Anną 
bywałyśmy bardzo często w pokoju *zeptała drź ;C cała Anna. 
nn je j otki, gdy była chora, ale prze- — O ^ s j? —zawełał Annotw ypm *
c iti pemiędz, jej sypialnią, a moin stował się, jakby go ująć się do sko- 
lalanem , była garaeroba, do której ku. Betty zbladła jak papier — Ot»- 
wchoOżiłyśmy bardzo rzadko. sy? j^kto, pani sty3zała czyjeś c c i ’ ?

— Oczywiście, — Kiwnął głową ‘ — f?k, najpierw głos pani Fhr- 
Anoo. W garderobie teł mogłaby sy- iow. Nie b>lo wątpliweści, że to Jej. 
piać tieięgniarka, sypiała tam nawet, Mówiła głośno, z gniewem, lecz na-

3' pani Hariow czuła się gorzej. Pa- gle zaczęła mruczrć i wreszcie za- 
ni nie pamięta, czy drzwi te były milkła. D uga oseba odezwała się 
otwarte nab- pargo ranka? tylko raz, mówiła szeptem, lrcz sło-

Betiy zamyśl ła się, poc?etn kiw- wa jej doleciały do mcir batdzc wy- 
nęia głową przecząco. rćźuitf. S ły jzałan  również odgłos

— N*. megę rrb ie  tego przypn- knątariny  przy 'h e re j . .
mnieć. Mitliśmv tyle kłopotów, tyle — Krzątaniny? — przerwał ostro
zam ieszana- Nie zauważyłam tego Anno, a twarz jego przybrała wyraz 

„ />ju# drapiiżny. — Jest to określenie nie-
  Naturałnie, jest to zuprmie zro- zbyt ścisłe, może ono jznaczać ruch

zumiałe — zauważył Anno. koło chorej, którego ceiem jts t zat-
Znów zwrócił s ę do Anny Apcoff. k&lęcie ięką jej ust, by nie krzyczała.
— Zanim pani opowie nam dal- Czy p a n  ma na m \śli taki ruch?

■tzy c ąg sw yih  ciiKawych przeżyć. Pod wpływem nagiej zm!any w
proszę mi oi^ow -edzieć na następują- zachowaniu detektywa, Anna zŁi<; 
ce p j  anie: czy światło to pochodziło stała cię.
z p t .o ju  p a c i  Hur Iow, czy te i  z gar- — Tak, obawiam się, że tak! —  
dertb  f  krzyknęła głośno, zasłaniając oczy rę-

kom i. Do dzisiejszego dnia nie zda­
wałam sobie z t^go sprawy, ale gdy 
pan tak w yr.f f i  wytlomaczył, jak 
mogła być wykorzystana ta strzała!
0  nie prz 'b  ;czę sobie tego nigdyl 
St lam w odległości k i unaztu me­
trów, gdy tam, za drzwiami m ordo­
wano p Harlow.

Zacisnęła pięści i zaczęła z gnie­
wem uder/ać n e ni po  kolanach, jak 
roagn awane dziecko.

— Tak, teraz jestem tego pewno! 
—c!ągnęła dalej — Pan. H trlow krzyk­
nęła swym grubym głc* m, który tak 
dobrze znaliśmy, ,v "  ,«ko odkryte^
1 roześmiała Mę f* j , a potem sły 
srałam takie .sy , jakby ją przy- 
duszono i trzymano, g łcs jej zmienił 
się w głuche mruczeme i zan ik ł. Po­
tem ktoś wyszeptał .Teraz dosyć*, a 
ja stałam tak b] skp i mogłam ’ temu 
przeszkodzićl O!

— Cóz pani uczyn ią petem , jak 
do pani uszu doleciał ten «ixept?

Proszę n ie « zakrywać fwarzy i 
cpowiedgieć mi wszystko! dc dał roż­
ka; u]ąco.

Anna Apccff posłusznie opuściła 
ręce, twarz jej była zalana f :*ni

— W ysjłam  cicho z pokoju, — 
wyszeptała, — zamknęłam drzwi i 
pobiegłam.

— Pobiegła pani? Dakąd?
— Na górę, do mego pOKOju.
— Pani nie zadzwoniła? Nie obu­

dziła n ik rg r?  Ukryła się pani w bwym 
pokoju? Schowała pani głowę pod 
poduszkę, jak małe dziecko? Jakże 
pani mogła tak uczynić? Tu przerwał 
seb  e Anno i zapytał:

—Czyiże to szept słyszała pani? Czy 
był to głos nieznajomy, tego .kogoś*, 
o  atórym wspominała pani dziś w

biblletee*?
— Nie, panie Anito, — nie megę 

określ ć czyj to mógł b ć głcs
— Ale p tn i musiała Rrm uś ten 

szept przypisać? D jprawdy rik tby  na 
pabi miejscu nie uciekł i nia s iho - 
wałby się.

— Sądziłam, że to szeptała Janina 
Badin. Anao bsuów wyproftowcl rię 
I patrzał na dziewczynę wzrokiem, 
w którym malowało się zdumienie, 
niedowierzanie i cburzeoie.

Stolącrgo za jego plecami Jima 
ogarnęło uc .u . ie wstvdu za tę dziew­
czynę. Czyż m ogłt być bardzkl wy­
krętna odpowiedź? Wszakże, gd[ by 
sądziła, łe  to J ,iiina Badia szeptała, 
dlaczego miał by uciekać?

— idz’, pani, — rzekł miękkim 
głosem Anno,—nik* mnie nie p zel o- 
na, że pani mówi prawe ęt .

Anna Apccff uczynią gest rozpa­
czy 1 zwróciła się do Betty, jakby 
po raiuntk.

— Widzisz! — rzekła;
— Tak, —- szepnęła tamta* . S i- 

działa chwilę nieruchomo; wreszcie 
zerwara t ę  z krzesła.

— Poczekajcie! — krzyknęła i, za­
nim ktokolwiek zdążjł ją zatrzymrć, 
pobiegła ku domowi.

Anno uczynił ruch, Jakby chciał 
Ją xatrzymać. Jim zauważył to i nie 
mógł zrozumieć, co skłor ć go1 m o­
gło do opanowania tej chęci. Anno 
patrzał dziwnym wzrokiem za 
gną-ą dziewczyną, której zg rab i ^o- 
ntać zdawała się płynąć wśród roz­
kwitłych róż.

— Jak pięknie biegnie panna H jr- 
łow, — rzekł w zamyśleniu Anac* 
Zgrabaa nóżki poruszają się szybko, 
a ciało id a  się płynąć!

B-ity wpadła do domu, przeska­
kując po dwa schodki w b i'gu .

Twarz detektywa wyrażała tak 
silne n^tęlrnie myśli, ie  kkkie jego 
słowa nie pas >waly do nastroju, k tó­
ry zaosnował w tej małej grupce.

Brtty nie bawiła dlu^o w domu. 
za chwilę zbiegała po kaniem iych 
schodach, niosąc w ręku wielką białą 
kopertę. Podbiegła do siedzących.

— Partie A^no, — zaczęła glo’ 
sem, pełnym tulu, lecz bez goryczy,— 
próbowałyśmy ukryć to przed panem, 
j i  cbchLm  zamilczeć ten fakt w czo­
raj, a Anna dzisiaj, chciałyśmy w dlal- 
8-yra c ą ju  ukrywać to, co było w 
ciągu wttlu lat t?j;mmcą naszą, Aie 
ter iz, widzę, że to jeft niemożliwe!

Oiworzyła kopertę, wyjęła z riej 
gabinetową foto&rJję i podała ją de­
tektywowi,

— J st te  fotograf)* mojej ciotki 
w pierwszym roku r y  ślubie z moim 
wujem

Była to f jtog r .ja kob'ety iLł^de! 
jeszcze, zgrabr wysokiej, na którti 
sym pftycrnfj twarzy w jraz siinej 
v'eli zamienia) wdzięk młodość!. Była 
to twarz, uduchowiona przez cierpi e- 
oia — o mądrych oczach, delikat­
nych ustach, których zarys nadawał 
wy—- '"ntel gencji i stanowczości.

. ia.yglądająe się fofogrrfji przrz 
ramię Anno, .Jim nie zawołał: B̂ ó t 
za piękność*, lecz rzekł: ,J ik a  szko­
da, że nie^znałem jej*

— Tak, bardzo interesująca ko­
b ieta ,— zgod^ł się Anno.

Betty wyjęła z koaerty drugą fo­
tograf ję.

— A oto ta sama kobiet?. — 
przed rokiem,

Druga fotografja była zrobiona w

Monte Crrlo, łrudno było uwierzyć 
by mogła !o b. ć ta sama kobieta* 
tak trag cłiia zaszła w niej zm iara w 
ciągu dziesięciu lat.

Aaco porównywał obie fotograf je. 
Gracja i Intel pencja zginęły, zdawała 
się, postać cc^żala, rysy pogruniały, 
policzki b  ły nalane tłuszczem, ust? 
bezbarwne 1 wykrzywione, oczy rtra- 
ciły dawny wyraz, bvło w nich olrru- 
ciiństwc ponure.

— Nafzży nazywać rzeczy pc 
jmfeniu, — zauważył delikatnie Annor
— chaciuż fotografje te mówią wy- 
r»źuej niż słowa.j Zapewne pani 
H atljw  piła w c'ągu ostat.lScb lat

— T k, od śmitrci wuja, — wy- 
jsśuiła Betty. — Życie mięła bardzo 
smutne i pemure do czasu wyjścia 
za m ą i| za mego wuja. Lecz podtrzy­
mywała ją nadzieja Itps^egr jutra. 
P® śmierć; zoś Simona Firlo*,..*.
— d  tty nie dokończyła z d a n ia ,  ge­
stem tylko wyjaśaisjąc swą myśl

— Tak, — zaczął Anno. — Na­
turalnie obaj z panem Frcbtschetem 
domyśl nśmy się, .że istnieje jakaż 
tajemnica w te) sprawit, Zapewne ^  
W nberiki wiedział o istnieniu jej 
rówr*jgż i wpadł u? pom ysł szanta­
żowania pani.

— Oczywiście, wiedział o  tem, 
zarówno, jak aoktorzy i służba, Ro- 
b liśmy wszystko, co było w naszych 
.tiach, by to zostało iw  tajemnicy. 
Lec/, nie wiem,, czy sie to nam udało.

Twarz Anno rozjaśnił przyjazny 
uśmiech.

— D asksm le, możtmy przekonać 
się o teru natychmia — rzekł.
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